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We Iwowie -  Środa dnja 3. Stycznia 1894,
Wychodzi w dwóch wydaniach

i  a Lwowa o godiinie 2 . popołudniu, dia prowineyi
o 8 . wieczorem.

^  v<y'X L v> ’

- . . . :E = r :z e d .p ła ta ,  w j r n o s i :
We Lw ow ie z dostawą do domu: miesięcznie zł. 1 .80, 

.kwartalnie zł. 4 .B 0, półrocznie 9  zł. Prenu- 
meratorowie miejscowi mają nadto prawo 
b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy
telni H. Altenberga (dawniej F . II. Kich teraj. 

N a prow ineyi z przesyłką pocztową: miesięcznie2 zł.
kwartalnie 6  zł., półrocznie 12 zł.

Za r ra n ic a  kwartalnie zł. 7.B9, półroeznie 18 zł. 
P renum era to row i*  Gał. Nar. mogą otrzymać ty

godnik humorystyczny S Z C Z C T E K  za do
płatą miesięczną 35 ct., kwartalnie 1 zł.

N nm er kosztuje 6 centów .

tó lU lU  R E D A R C Y I: Ul. Karola Ludwika 1. 3 
Otwarte od godziny 9. do 12. w południe. 

BIURA A O M IN IST R A C Y I: Ul. Karola Ludwika3 
(sklep). Otwarte od rana do 7 wieczorem. 

O głoszenia i p rzed p ła tę  p rzy jm ują  wc Lw ow ie. 
Administracya Gal. Nar. ul. Karola Ludwika 1. 3. 
w P ary żu : (1. Adam (Ciborowski), 38 rue: de Yarenne 
Paris, — we W iedniu: Haasenstein & Yogler (Otto 
Maas), Walfiscbgaase 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, Griinangergasse 12; M.Dukes, Wollzeile fi
li. Sehallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Woll
zeile 19, — w H am b u rg u : A. S teiner,— w F ran k  
fo re łe  n. 31.: Haasenstein &Vogler i G. L. Daube&C 

— w W arszaw ie: Reiehm&nn & Froudler. 
URNA OGŁOSZEŃ: O głoszenia zw yeząjne za je- 

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6  ct. N ad esłan e  »  wiersz lub jego 
miejsce 3 0  et. G łosy publleznośel za wiersz 
lub jego miejsce 80 et.

„GAZETA NARODOWA** Rok Kościuszkowski.

wierna swoim zasadom drżenia do jak najszerszego rozwoju autonomii 
krajowej, wolna od wszelkich skrajnych prądów i oceniająca każdą 
sprawę wyłącznie ze stańoiwiska dobra kraju

*ozfj$czyna obecnie

3 4  rok istnienia.
Pod względem uczynienia „Gaz. Nar." na polu publicystycznem jak naj- 

iepszem pismem, zarządziło wydawnictwo wszystko możliwe, zapewniając sobie 
tak  w dziedzinie p o l i t y c z n e j ,  jak s p o ł e c z n e j  i e k o n o m i c z n e j  naj
szybsze i najdokładniejsze informacye zarówno, z k r a j u ,  jak z K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o ,  L i t w y ,  WKs. P o z n a ń s k i i jaąjreh prowincyj zabranych 
— dalej z W i e d n i a  i wszystkich stolic, jakóteż ognisk życia państw innych 

Dla d z ia ło  fojletonowego zapewniliśmy asbto i a  rok przyszły p o w i e 
ś c i :  W ik tora  Gomuliekiego, Ju lia n a  Ł ętow sktofo , K lem ensa Junoszy, 
K ojana 1 J b g a r  S o łtana  ; z opisów p o d r óżni ez j r  c h :  bajkę na tle praw- 
dziwem p.Ti>>Yl«:lerdzleścI d n i na  m orzu"; — z działu h i s t o r y c z n e g o ,  
zwłaszcza Ua tle ostatnich dni naszego politycznego samodzielnego bytu, fejle- 
tony okolicznościowe pióra S tan isław a Pcpłow sklego, a między temi obszerniej
szą jego pracę p. n. „ P owbi».»w RJpścinszkow skic".JŁ ' i '  . " j ■ - 'yociuaaiW przyszłym tygodniu rozpocznien^^* 
Bki “ p. n. „Dla iskry Bożej".

Nadto zaprowadziliśmy następujące

s-.ici Bojana, autora „M a-

ułatwienia dla prenumeratorów „Gaz. Nar.“ :
Celem umożliwienia prenumeratorom naszym ł a t w e g o  i t a n i m  ko 

s z t e m  z ł o ż e n i - ,  d o b o r o w e g o  k s i ę g o z b i o r u ,  rozpoczynamy z Nowym 
Rokiem wydawnictwo

Biblioteki ,GAZETY NARODOWEJ"

Lwów d. 2. stycznia.
W  ostatnich latach wypadło nam 

przejść przez cały szereg smutnych ro
cznic wiekowych -  rocznic, które za
znaczyły pełne stulecie najcięższych 
dziejów, jakie którykolwiek naród prze
bywał. Rozpoczęty wczoraj rok przy
pomina także wypadki krwawe i bo
lesne. Ale pomimo to wspomnienie po
wstania Kościuszkowskiego złotym pro
mieniem uświetnia szereg rocznic z epo
ki rozbiorów, i  łącząc się z jubileuszem 
myśli moralnego odrodzenia narodu, 
wcielonej w  konstytucyi Trzeciego Mgjay 
budzi w sercu każdego: Polaka ucznoie 
nadziei i ntuohy, szacunek i wiarę w 
siebie samych. Bo istotnie,— gdyby nie 
było w  dobie upadku takich chwil ja 
snych, jak  konstytucya Trzeciego Maja 
i powstania Kościuszki, wypadałoby 
chyba uwierzyć, iż naród nasz istotnie 
zasłużył na wykreślenie z karty Eu- 
ropy t

lę  ciA. o  **e polityczne klęski ja
iae  onftf.lrdlłt h —V— M '

Jeanem słowem — wszędzie i zaw
sze, zupełną świadomością i z niezło
mną konsekwencyą występujemy jako 
straż przednia zaohodniej eywilizaeyi 
na północnym Wschodzie, nie licząc 
się sj tern, jakie to ofiary pociągnie za 
sobą;z naszej Btrony. Bo jeżeli Nie
miec^ Madyar, Czech albo Slowieniec 
głosuje za wydatkami na cele pogoto
wia obronnego przeciwko Moskwie, to 
im itoże chodzić tylko o koszta pie- 

tego pogotowia, — «te~Polaków 
je, to coś w ięcej: ściąga to bo- 

a braci naszych dziką, wściekłą 
, takich Hurków, Apuchtinów, 
snbergów i im  podobnych apo- 

wypaczonej i sfałszowanej na 
mongolski „idei słowiańskiej", 

n a s  kosztuje trójprzym ierze ooś- 
1 drożej, niż wynosić może Bamok

tylko podwyższenie podatków na cele 
wojsk— ■ ■ • * — - -

le nas spotkały,  ̂ były wynikiem na-
Bzy«łr błędów, o tyle może za nie już 
naresrjie  dosyó odpokutowaliśmy, i po
kutujemy ciągle. Zapłaciliśmy za nie 
morzem krwi i bezmiarem cierpień, — 
odpokutował je  naród polski poświęcę-
ninm   *“

która wychodzić będzie każdej soboty zeszytam i. Prenumerować ją mogą wy
łącznie tylko abonenci Gazety Narodowej po ceuie niżej kosztów drukarskich, bo 
za opłatą miesięcznie 40 ct., kwartalnie 1 zł. 10 ct., a półrocznie 2 zł. 10 ct. 
Zamieszczane w niej będą p r z e w a ż n i e  tylko powieści autorów polskich, a 
przekłady li utworów cenniejszych, mających t r w a ł ą  wartość literacką.

Prawo prenumeratorów Gaz. Nar. korzystania z obniżenia poniżej połow y 
ceny abonamentu tygodn ika  satyryczno-politycznego

. S 2 C Z - C 7 T B E u

pozostaje i nada). Prenumeratorowie Gaz. Nar. płacą t- dy za tygodnik satyryczny 
Szczutek zamiast 10 zł. rccznie t y l k o  4 zł ,  półrocznie zamiast 5 zł. t y l k o  
2 zł., kwartalnie zamiast 2 zł. 50 ct. t y l k o  1 zł., a miesięcznie zamiast 1 zł. 
t y l k o  35 ct.

Rówuiei pozostaje niewzruszonem prawo prenumeratorów miejscowych  
Nar. do

.... L jzupefciie, ± iazpłatnegcx
i ł. ■« t . • • i »korzystania w roku przyszłym, podobnie jak dotychczas,

* wypożyczalni książek
polskich, francusk ich  i niem ieckich 

H AltenDer^a we Lwowie
co dla nleprenumeratorów Gaz. Nar. kosztuje m iesięcznie 1 z ł.

Prawo to zupełnie bezpłatnego wypożyczania książek przysługuje także i 
prenumeratorom zamiejscowym Gaz. Nar. o ile opłacą koszta posyłki książek.

Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi;
we Lwowie (z dostawą do domu i ko
rzystaniem z wypożycza!ui książek H. 

Altenberga):

na  p row iney i z przesyłką pocztową:

miesięcznie 1 zł. 50 ct. 
kwartalnie 4 „ 50
półrocznie

miesięcznie
kwartalnie
półrocznie

2 zł.

J :
r
»

A ____— j -  ^Fuioai JJU3WHJUO*
niem bez granic. Stoimy przy sztanda
rze Kościuszki, i w imię tycn samych• i *• f . Uli * ' “--------f - uywJUl OOALLjrUll
ideałów, w  imię których on prowadził 
kosynierów swoich na arm aty moskiew
skie, my prowadzimy dziś bez przerwy 
pokojową walkę o odrodzenie, bądź 
legalną pracą organiczną tam, gdzie
Sracowaó nam wolno dla sprawy naro- 

owej, — bądź męczeństwem tam, gdzie, 
żywotność naszej idei narodowej nie 
może być inaczej zadokumentowaną jak 
tylko niemym ale wymownym prote
stem przelanej krwi...

W  roku kościuszkowskim przygoto
wuje się Galicy* do uwidocznienia na 
wystawie krajowej, jak  oisywczo, jak  
potężnie wpływa na rozbudzenie przy
tłumionych sił produkcyjnych społe
czności naszej ozarowne słowo „swobo
da11. Inaczej manifestuje się nasza ży
wotność narodowa za kordonem m o| 
skie.wskim. Włościanie w Krożaoh, ktca j o  
rzy;-poniniaral; -arajbaj^mi kozaków 1-^ 
moskiewskich za przywiązanie do wia
ry katolickiej, co carat uważa za jedno 
i to samo z „bantem  polskim". —. S to
sownie do warunków, w jakich znaj
dują się obecnie różne dzielnice naszej 
ojczyzny, każda na swój sposób, w spo
sób jej możliwy, objawia wierność swo
ją  niezachwianą sprawie narodowej, któ
ra jest synonimem sprawy eywilizaeyi 
zachodniej, dalszym ciągiem odwiecznej 
walki kresowej Polski ze Wschodem w 
obronie tej eywilizaeyi.

W parlamentach tych dwu państw 
środkowej Europy, gdzie Polacy m ają 
prawo głosu, oświadczyli się oni bez 
ogródki i stanowczo za trójprzymie- 
rzem, i nie oglądając się na koszta, 
popierają konsekwentnie utrzymanie te
go związku mocarstw, którego celem

!est bronić Europy przed sfcozaczeniem. 
Świadectwem tego jes t polityka Koła 
polskiego w Berlinie wobec przedłożeń 

wojskowych, i cala polityka Koła po
słów polskjph w austiyackim  parlamen
cie i w delegacyach dla spraw wspól
nych wobec każdej sprawy, w której 
chodzi o wzmocnienie mooarstwowego 
stanowiska Austro -Węgier.

:ove w Austryi i Prnsiech I 
Me aie żal nam tych ofiar — tak  

samo,' ,kk nie żałowaliśmy nigdy krwi 
przelanej w walkach z Mongolstwem 
K^yaJyokiem, jak  nie żałowaliśmy po
litycznie dla Polski szkodliwej w ypra
wy Jana III. pod "Wiedeń, jak  nie ża
łowaliśmy nigdy śmierci naszych braci 
poległych w niezliczonych walkach w 
różnych okolicach świata za wolność i 
cywflizaeyą.

$  konstytucyi Trzeciego Maja po 
zostawiła nam upadająca Rzeczpospo
lita testament pracy nad wewnętrznem 
odrodzeniem narodn przez powołanie 
do iycia obywatelskiego całej masy n a 
rody przez wcielenie w czyn idei ró
wności i  braterstwa jako niezbędnego 
warunku utrzymania się na wysokości 
naszej misyi dziejowej.

Kościuszko podniósł orężną walkę 
w imię zasad konstytucyi Trzeciego 
Maj* — i on poprowadził w bój p ier
wsze zastępy m ieszczaństwa i w iejskie
go ludu za Polskę, odradzającą się pod 
temi hasłami.

t e  same hasła służyły za przewo
dnią gwiazdę narodowi naszemu przez 
oiężkich lat sto, k tóre właśnie m ijają 
“od żsiusu złożenia przysięgi przez na 
cz^nłka pierwszego pow stania naro- 
doveęo na rynku krakow skim , iż wal-"TL R f . "  xa YT ul
ozjB j idzie za odrodzenie^Ojczyzny w enie/Oj „ .

.wolności, równdści fi braterstw a!
ki ei polityką ń a

ale
entach,^fr prozaicznej pracy or 

gańlcznej i w obronie świętości na
szych cichą ofiarą męczeńską, jak  w 
Krożach. O n e  d o p r o w a d z ą  n a s  do 
z w y c i ę s t w a !

a reforma wyborcza w Galicyi.

Sytuaoya, stworzona wniesieniem 
rządowego projektu  reformy wybor- 
ozej w parlamencie wiedeńskim, do
tyka tak  głęboko najżyw otniejszych 
kwestyj społecznego i narodowego na
szego bytu i pociągnąć musi za sobą 
tak  ważne konsekweneye, te  warto 
ju ż  teraz przyjrzeć się im zbliska i sp ró
bować, choćby bez pretensyi wyczer
pania przedm iotu, czyli rozpoczęta jnż  
teraz w ważnych tych  sprawach dys-u— J --------  . •» .^ — —.. uu«  W 11 UU/U U J  D “
kusya nie doprowadziłaby do jakichś 
praktycznych wniosków. W skazan e tojl_ i n •to jeBt choćby już  z tego w z g lę d u , ie  
ja k  z jednej strony wiemy, o ile n ie
bezpieczne są gwałtowne w łonie
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prze*

Marye Rodziewiczównę.
(Cłąy d*I««y.)

— Zaczynamy pielgrzymkę p0 za
jazdach od tego, w którym sam mis. 
szkam. Te wszystkie domy, to hotele 
q bardzo skromnych nazwach- Ja mie
szkam w Europejskim, czyli, mówiąc 
wprost, u Ki wy.

Z chc Inika weszli na ganek, który 
gęsto zapełniała służba przyjezdnych 
obywateli.

Jurek rogalski powstał na widok swo
jego pana i rzekł:

— Mandel, faktor, czeka; przypro
wadził dwóch oficjalistów dla nas.

— Powiedz mu, niech ich dla siebie 
sohowa, gdy będzie potrzebował. Pan 
komisarz jest?

— Jest, proszę panS. Ten bułanek, 
cośmy kupili, ma ułogę.

k  — Ten od pana Tedwina?

■ r

państw a czy społeczeństwa przew roty  
lub nagłe i zbyt pospiesznie w czyn 
wprowadzone idee, tak  znów żywim y 
przekonanie, że gdy  w natu rze  rze
czy ludzkich leży ich ciągle przeobra
żanie, niepożądanem  je s t  zasklepienie 
się w starych lub starzejących się for
m ułach, a m yśl o możliwości zmiany 
je s t  najlepszem  na ewentualność je j u- 
rzeczyw istnienia przygotowaniem...

Dokładna b a ę zn ^ ó r trzym a
ni© za puls społeczeństw i  swego spo
łeczeństwa — to konieczny postulat 
jasnego widzenia dróg, k tóre coraz 
trudniejsze i więcej skomplikowane, 
prowadzić mimo to muszą do tego 
wielkiego celu, jak im  nasz cel: naro
dowego a może i państwowego odro
dzenia. Jakim  tej drogi dzisiejsza 
chwila epizodem? Co z niej korzystne 
go możemy wyciągnąć?

Przedewszystkiem : sposobność czy 
konieczność wejścia w siebie... I  oto 
obraz, który nam  Bię przedstawia w tej 
części Polski. Odpowiedzialność świado
mą za bieg narodowej sprawy dwa tu  
dotychczas ponoszą czynniki. Jeden 
dawny, odwieczny, ten co budował, ten 
co wywrócił i co krwawem męczeń- 
stem odbudowywać zaczął — morituri 
i resurrecturi —  szlachta polska; — dru
g i :  to mieszczaństwo polskie. Po za 
tem i dwoma naczelnemi elementami 
naszego społeczeństwa,— nowe, dotych
czas na dalszym zostające planie o przy
wilej kierującej roli zaczęły się dobi
jać. Przedewszystkiem tedy stan wło
ściański.

W  początkach konstytucyonalizmu, 
twórca dzisiejszego parlam entaryzm u: 
centralistyczny rząd wiedeński, zaśle
piony w zasadzie divide et impera, ko
rzystając z nieufności ludu do Bzlachty 
i oświeconego polskiego mieszczaństwa, 
popierał w wyborach z kuryi wiejskiej 
kandydatury chłopskie z jednej, a chłop
sko - świętojurskie z drugiej strony. —
Z rozwojem parlamentaryzmu i polity- 
oznego żyoia , a zarazem bliższem po
znaniem się rządząoyah afer na wartoAoi 
szlacheckiego elementu, żiuieniły się te 
stosunki jakby w naturalnej konBe- 
kwencyi do niepoznania. Podobnie jak  
od wieków włośoiajue|W sąsiedzie swym 
ze dworu widziah ■ u n ra s ro r  ofią wyż

szość, choćby ty S ^ W e B e p o y i  i  siłjO 
tak  spostrzegł sąsiad ta r
w reprezentacyi we W iedniu i Lwowie 
najłaoniej go zastąpi, że zbrojny we 
wiedzę, stosunki towarzyskie i polity
czne wpływy, więcej potrafi zdziałać dla 
dobra kraju, powiatu, gminy i jednostki, 
cierpiącej pod ciężarem podatEU, czy 
żądnej ekonomicznych stosunków po
prawy, niż ohlop w siermiędze lub na
wet pop ruski, który  dla miłej „borby" 
z Lachami ekonomiczne kwestye na 
drugi plan gotów był spychać. W pra
wdzie już nie bez pewnego przychyl
nego wpływa rządu, ale w uezeiwem 
przekonaniu bezpośredniej swojej a po
średniej krajowa^ korzyści, wybierał 
tedy włościanin polski i rnski szlachci
ca Polaka ozy urzędnika lub księdza 
swoim reprezentantem...

ż e  gniewa to ruskich boryteli i św. 
Ju ra  wychowańców, czytelników da
wnego Słowa i  z niego wylęgłych muiej 
lub więcej po rosyjsku piszących orga
nów, widzimy to nieustannie. B ezsilny 
też gniew i ich politycznych przeci
wników, którzy wprawdzie pod czysto 
narodowem ruskiem zaózęli hasłem, ale 
to hasło od początku 'umieli kierować 
tylko przeciw Polakom.

Ale bieg czasu, postęp szkoły ele
mentarnej i jej pierwszego skutku : tej 
odwiecznej sztuki czytania z jednej, 
a rozmnożenia się proletaryatu inteli- 
gencyi ruskiej z drugiej strony, zaczy
nają Btosunki te na inne sprowadzać 
tory. W ięc wśród Rusinów ruch naro- 
dowo-radykalny, dążący do przejścia 
w czysto radykalno-socyalny ferment...

Odzywałem się już na jego inten- 
° y s X  gdyż o ile ze wszystkich dotych
czasowych reskich agitacyj najprakty
czniejszemu operuje hasłami, o tyle dla 
samej, tak w istocie swej i dla mnie 
sympatycznej sprawy *ruskiej, najwięk
sze w sobie mieści niebezpieczeństwa.

Hasło: „bez panów i bez popów", 
więc bez konserwatywnej mteligencyi 
iść do celu, z uwzględnieniem atoli 
agitujących adwokatów i ich pomocni
ków,— oto treść tej polityki.

Przekonać chłopów, że ksiądz i cer
kiew to kosztowne instytucye, zdaje się 
nie być tak trudną rzeczą, jeśli spoj
rzym y na rezultaty, jakie ta  agitaeya 
wydać umiała. Podjudzić włościan prze
ciw szlachcie jest nieco trudniej, bo 
nie włościanin dworowi czyni usługi, 
ale jak  dawniej tak i dziś dwór jest 
jeszcze jedynem  łatwem i na zawoła
nie przez większą częśó roku dla bie
dnej ludności stojącem źródłem wygo- 
dzeń i zarobku.

Swobodna atoli i sąmopas puszczona 
agitaeya znajduje przeciw tej zdrowej 
logice chłopskiej argumenty, którym, 
że nikt nie stara się przeciwdziałać, 
wyrastają w hasła wyborcze i wypro
wadzą nawet bez powszechnego gloso
wania z urny włościańskich k u ry j: 
antireligijnych, antinarodowyeh i anty
społecznych reprezentantów, których 
ideałem zburzenie tego, co od tak da
wna my naszemi wznosimy rękoma...

Niemaezej też na zachodzie naszej 
dzielnicy. Tam bez narodowych haseł, 
bo tych tam, niestety, nie było chyba 
jeszcze, lub co gorsze, użyto ich na po
krywkę innych całkiem dążeń —• lecz 
wprost z niedowarzonyoh lub pomylo
nych głów wichrzyoielskioh wyłoniły 
się tendeneye „związku chłopskiego . 
Dla czego one znajdują posłuch, dla 
czego zaczynają zatr "* ó o przyszłośćo ;  —-—. y-* ■----- t  X"— j  .---
narodu, ktoroUia nowych a  hisfcoiyi na
ęaej nieświadom ych narzucić obcą  w -

szlachta X dzjśvv  
nie oddaje w parlamentaryzmie swoją 
kulturą i politycznem doświadczeniem 
tych samych krajowi usług oo przed
tem ? Czy zapomina ona może wśród 
prac parlam entarnych o potrzebach ga
licyjskiego rolnika, — ona, która sama 
zrodzona na roli ?

Kto wie co i jak się dzieje — ze 
zdziwieniem tylko może słyszeć o mo- 
żebności podobnych zarzutów. A mimo 
to zarzuty te stanowią nowe te niby 
hasła, a siła ich taka, iź pod ich wagą 
obie organizacye chłopskie, wschodnia 
i zachodnia już dzisiaj ręce sobie po
dać gotowe, jak  powiedział na żółkiew
skim wiecu włościanin M e k y ł y t a  
z Butyn, poezem wiec krakowski z 11, 
listopada rp. 9prawę tę zupełnie już ofi 
eyalnie sformułował.

Czyliż w nich jednak przecież ni 
tkwi jaka realna podstawa, i jak j A
podstawa ? Oto pytanie, na która
powiemy w następnym a r ty k u le .^ o*

Dr. H. Wielowieyski.

*) „Emigracja ludu i nasze ęobec niej 
zadania" (Gaz. Nar. grudzień 1 892 , 
styczeń 1893).

— Ale! I wołów naszych nie chcą 
puścić ną rogatce, powiadają, co oh re.

— - Tam do licha! burknął lló 
iycki, otwierając spiesznie drzwi.

Znaleźli się w długim, brudnym 
ciemnym korytarzu, na który wychodziły 
drzwi od wszystkich stancyj; w głębi 
były drugie drzwi, wiodące na podwórze.

Korytarz ten był natłoczony żydami 
faktorami i służbą poszukującą posady.

Różycki ofuknął kilku faktorów i skie
rował się w głąb korytarza. Kostuś 
spojrzał po obecnych i spytał żydka słu
żącego :

— Czy pan Holanicki tu mieszka?
— Pan Zygmuś? Un stoi w pier

wszym numerze! Tam wszystkie panicze 
zeszh się na karty. Może panicz czego 
potrzebuje? — spytał, głoa. zniżając.

Zanim Kostuś mógł odpowiedzieć, 
tubalny Zygmusia rozległ się z są
siedniego pokoju: J

— „Miszurys", kanłlio, pójdź tu, do 
nogi! f

Żydek skoczył j znikł za drzwiami.
Kostuś ujrzał przez szparę pokój 

pełen dymu i tuężczyzn 'w  negliżach. 
Ruszył do Różyctóego.

Ten już był w swojej stancyi, gdzie
samowarem /  siedział stary rządzca i 

pykał fajeczkę./

— A co? Złapali nas na bułanka?
— zagadnął pryncypał.

— Złapali i jeszcze się śmieją. A za 
świadectwo na woły chcą dwadzieścia 
pięć rubli. Powiadają, że chore t Ot 
rozbój!

— D ać! Za dwadzieścia pięć rubli, 
czterdzieści chorych wołów uczynić zdro- 
wemi, to bezcen. Zróbcie to jednak za
raz, panie Wincenty, bo byki gotowe

poginąó!
— Idę, panie! — rzekł rządzca, cho

wając fajeczkę do kieszeni.
Wtem na progu ukazał się chłop z 

biczem, zziajany, czerwony jak upiór.
— Proszę pana, nie ma naszych by

ków !
— Otóż masz! — burknął Różycki.\ 

Gdzież one?
— „Powciekali!" — mówił człowiek 

zdyszany. — My tam stali przy rogatce, 
a tu jeden z tych, co tam siedzą, od 
policyi nastraszył na śmiech nasze byki, 
ft że to zbierane i spaśne, tak het za
darły ogony i poleciały jak wściekłe na 
wszystkie strony. My zaczęli krzyczeć i 
zganiać, to Wasyla wzięli do kozy, że 
robi nieporządek i mnie też łapali ale 
ja w tłum wpadł i uciekł.

— Rany pańskie! — jęknął rządzca, 
sznkając czapki. I

— Weź Jurka z sobą, panie Win

życki

uczyj
Ileż

oszo

chód

centy; byki znaczne, odnajdą się, ale 
spać dzisiaj nie będziecie.

Rządzca wybiegł z chłopem, a Ró- 
i rzekł:
-  Ten stary dotąd nie może się na- 
ć wydawać pieniędzy na koszta, 
razy srogo to odcierpiał, bez żadnej

nauki i poprawy! Ma za swoje! Tyle lat 
siedi;i tutaj a praw dotąd nie zna!

-  A jeśli woły poginą? — zawoła!
— ńmiony Kostuś.
— To zapiszę je pod rubrykę rcz 

__ »dlów rządowych i kupię drugie. Ale 
przeńeż wszystkie nieprzepadną, zginą 
może dwa, trzy; sto dwadzieścia rubli.

Przez drzwi wsunęła się ruda broda 
faktora.

— Może jasny pan potrzebuje leśni 
czego, a może lokaja? Ja mam bardzo 
porządne ludzie.

— Wiesz dobrze, ie nigdy służby na 
jarmarkach nie rekrutuję.

-- Nu, ja  wiem, ale może się zda 
rzyć wypadek. Jest u mnie i szafarka 
młoda, -Jest i praczka, co z panią Za- 
wirską do Warszawy jeździła!

— Idż do dyabła!
-+- Bardzo porządne kobiety i deli

katne! — dodał żyd już z po za drzwi. 
l}ie upłynęło minuty, ćftugi się wsunął-v 
~  Może jasny pan chce żyto sprze

dać? Teraz dobra cena', 
wojnie z Angliki! *

bo gadają o

Ażeby te Angliki was wszystkich 
powytłukali, szarańczo chanahejska !

— Nu, to może jasny  pan da próbkę 
tego żyta.

Dam próbkę cierpliwości, jeśli cię 
za drzwi nie wyrzucę. Nie mam żyta!

— Jakto nie ma! Żeby ja  tyle wnu
ków się doczekał, ile pan ma wagonów! 
Po dziesięć złotych dadzą za parę w 
Rogalach. Ja  zaraz kupca sprowadzę.

— Kłaniaj mu się odemnie i powiedz 
że może przyjechać po nowym Roku. 
Tymczasem wynoś się!

— Żyd zniknął, ale za jego plecami 
stał trzeci i wtargnął do stancyi.

— Jasny panie, ja  już znalazł kupca 
na bułanka; to młody pan -Zawirski 
czwórkę zbiera. Ja jemu kunia pokazał, 
un nic nie zna, un gotów dać dziesięć 
rubli odstępnego. Pytał jaka cena?

— Nie ma ceny! Ja kalekie konie 
często dostaję, ale nigdy jeszcze ich nie 
sprzedałem. M arsz!

— Zamknę drzwi — rzekł Kostuś-
— Nic nie pomoże, wlezą oknem! — 

odparł Różycki, porządkując jakieś pa
piery i coś spiesznie notując.

— Na co oni służą ci faktorzy, z 
czego żyją?

Służą, aby nas do reszty demora

lizować. Wytworzyło ich legion nasze 
lenistwo, niezaradność i brak solidarno
ści. Teraz pasiemy własną krwią tych 
pasożytów i znajdujemy, że to bardzo 
wygodne i użyteczne. -

— Niech pan tego o sobie nie mó,
— Tak, nie wiem kto kogo baMziej 

nie cierpi: ja  icb, czy oni mnie; M ecót 
z tego za korzyść? Przez całe pługie 
życie nie znalazłem czynnego.^aślado- _ 
wcy, chyba puste łajanie.

Żydek służący zajrzał prze.z  ̂drzwi.
— Pan Werbicz już trzy razy pytał 

się za pana.
— Idę właśnie do niego. Chodź, za

czyna się walka.
Werbicz mieszkał naprzeciw
Gdy weszli do pokoju, znaleźli przj 

drzwiach pełny tuzin żydów, a za stp- 
łem z nieodzownynjf8amowaren^~gfląTO 
darza lokalu, słuchającego cierpliwdńK 
gawędy.

Mógł słucb&ć cierpliwie, bo głow£ 
miał pełną fatalnych Cyfr ’ i źąg«h|eń: 
finansowych, nie dających się w żad™ 
sposób pomyślnie rozwiązać. Nie zada
wał sobie fatygi ani uważać, co mu g&- 
dają, ani ich za drzwi wyrzucić.

Rozjaśniła mu się twarz na widolrt
sasiada.

C. d. a.

1



Sprawa „Omlafliiy ‘ czeskiej.
Lwów d. 2. stycznia.

Rozprawa ostateczna w sprawie 
„Omladiny1* czeskiej zostanie zape
wne odłożoną na później z powo
du, że z każdym  dniem  nowy ma- 
teryał do niej przybyw a — mate- 
rya ł rzucający podejrzane światło i na 
sam klub m łodoczeski, jakkolw iek 
przypuszczać niepodobna, iżby samiż 
deputow ani, członkowie tego kluhu, 
udział mieli w sprawach „Om ladm y1*, 
posądzanej obecnie o udział w zam or
dowaniu Mryy. Wszyscy adwokaci mto- 
doczescy, bodący oraz członkami klubu 
młodoczeskiego, k tó rzy  się podjęli by
li obrony Omladinistów, złożyli ten 
urząd, aby na żaden sposób nie mogło 
paśó podejrzenie, jakoby ich stronni
ctwo w jakim kolw iek zostawało zwią
zku z „Om ladiną“.

Jużeśm y donieśli o aresztowaniu 
Jziżika, sekretarza młodoczeskiego klu- 
iu poselskiego. Aresztowano bowiem 
lenryka Yojfciecha, handlarza węgli,

którego jeden  z uczestników zamor- 
awania Mrvy, Krziż mieszkał, tudzież 

-.onę Yojtiecha, której przesłuchanie 
lało powód do aresztow ania Cziżka. 
Wiała ona zeznać, że# w lokalu klubu 
młodoczeskiego odbywały się zebrania 
Om ladinistów a mianowicie, że Cziżek 
zbierał składki na uwięzionych Omla
dinistów. Bezpośredni morderca Mrvy 
Doleżal miał naw et zeznać, że po speł
n ien iu  m orderstw a zawiadomił o tem  
natychm iast Cziżka, który obu mor 
dercom z kasy „Oladiny" po 5 zł. w y
płacił. W ogóle zeznał Doleżal, że 
otrzym yw ał pieniądze z kasy „Omla- 
d in y “. Doleżal miał poczynić ja k  naj
obszerniejsze zeznania, skutkiem  cze
go proces o zamordowanie Mrvy połą
czony ma być z procesem om ladini
stów.

Oprócz Cziżka aresztowano również, 
jak  już wiemy, także Dutkę. Jest to 
słuchacz medycyny, niedawno wybrany 
prezesem czytelni „Slavii“, najliczniej 
szego i najpoważniejszego z młodocze 
skich stowarzyszeń akademickioh. — 
Stronnictwo młodoczeskie i jego orga
n y  gorąco- popierały „Sławię1* w spo
rach jej ze staroczeskiemi stowarzy
szeniami akademickiemi, i jak  dzien
niki niemieckie piszą, rząd nosił się 
z zamiarem rozwiązania „Slavii“.

Cziżek Antoni, słuchacz praw, syn 
zmarłego deputowanego, dr. Cziżka, 
student nieroba, ale bardzo ubogi, o- 
trzym ał ze względu na zasługi swego 
ojca posadę sekwestratora klubu mło
doczeskiego, i nadużywając zaufania 
przewódców tego stronniotwa wszedł 
w związki z Omladinistami i nawet w 
lokalu klubu zbierać się im pozwolił. 
W edług doniesień niemieckich był jako 
sekretarz klubu młodoczeskiego wtaje
mniczony we wszystkie, nawet tajne 

prawy tego klubu.
C ziżek . by ł oficerem rezerwowym 

pnfcy 33 batalionie landw ery, ale ska
zany  przez sąd powiatowy, naf mie
siąc' aresztu, m usiał złożyć ten sto- 
oień i został zdegradowany na sie- 
zanta. Następnie podał Cziżek o zde

gradow anie na szeregowca na co też 
kom enda zezwoliła.

Wiadomości powyższe podajemy na 
w iarę wiedeńskich pisrn poniedziałko
wych.

GAZETA NARODOWA Środy dnia 3. Stycznia 1893.
opodatkowanych ciągle zwalać największych 
ciężarów. Komisya budżetowa wolała oszczę
dność prowadzić do możliwych granic i zgo
dzić się na podatek szkolny.

Wedle jej projektu opłacać będą tytu
łem gminnego podatku szkolnego właścicie
le realności (3 pret. od podatku domowo- 
czynszowego w kwocie 788.100 złr.) 23.643 
złr. zarobkujący (3 pret. od podatku za
robkowego 119.934 złr.) nieznaczną kwotę 
3.598 złr. natomiast osoby, rzeczywiście 
majętne, tudzież instytucye finansowe, kole
je itp. opłacające podatek dochodowy, za
płacą 10 pret. od ogólnego podatku docho
dowego w kwocie 584 389 złr. a zatem su
mę 58.438 złr. Taka progresya i wyższe 
opodatkowanie majętnych stoi na wysokości 
dzisiejszych zasad umiejętności i zdrowej 
polityki socjalnej. Zauważyć tu należy, że 
istniejące podatki i opłaty gminne stosun
kowo więcej obciążają ogół niemajętnych. 
Gminne podatki konsumcyjne i opłaty po
średnie wynoszą razem około 800.000 złr., 
tak, że na każdą głowę mieszkańców przy
pada około 6 złr. bezpośrednie podatki 
gminne natomiast przynoszą ogółem około 
400.000 złr. a między temi obciąża poda
tek gminny czynszowy niemajętną klasę lu
dności bardzo dotkliwie.

Prócz tego stopa bezpośrednich podat
ków gmiwayah jest w porównaniu do in
nych większych miast Austryi 'zbyt wielką.

W ogólnej dyskusyi zabierali głos : dr. 
Ciesielski, wzywając do ścisłej kontroli nad 
wydatkami miasta i skarżąc się na zbyt pó
źne doręczenie druków budżetowych radnym, 
dalej p. Ciuchciński, uskarżając się na Ra
dę, że mało opiekpje się dzielnicą żółkiew
ską, dr. Małachowski, żądając zbadania ka- 
nalizacyi miejskiej i przeprowadzenia kon
wersji pożyczek miejskich i dr. Pisek, upo
minając się o pracę nad asanacyą miasta. 
Po odpowiedzi p. Syroczyńskiego i referen
ta dr. Byka, przyjęła Rada preliminarz do 
wiadomości i uchwaliła go w dyskusyi szcze
gółowej.

Budżet funduszu szkolnego przedstawił 
dr. Dulęba. Wydatki wynoszą 488.985, 
przychody 348.405, niedobór 90.580. Przy
jęto bez dyskusyi i uchwalono następującą 
rezolucyę:

Wzywa się magistrat, aby wskutek za
prowadzenia 6-klasowych męskich szkół lu
dowych, mających młodzież przygotować do 
zawodów przemysłowych, zastanowił się nad 
reorganizacyą dotychczasowych kursów na
uki dopełniającej w miejskich szkołach lu
dowych, tudzież miejskiej szkoły przemy
słowo-handlowej w myśl wskazówek i zasad 
organizacji szkół przemysłowych, na pod
stawie których krajowa komisya przemysło
wa od r. 1889 zorganizowała już wszystkie 
uzupełniające szkoły przemysłowe w kraju. 
Odpowiednie wnioski przedstawi magistrat 
najrychlej radzie miejskiej.

Bez dyskusyi przyjęto też budżet fundu
szu dóbr gminnych. Wydatki w tym dziale

Budżet m. Lwowa
uchwaliła rada miejska na sobotniem po
siedzeniu. Preliminarz ogólny wniósł dr.

-»Byk. Rozchody zwyczajne wynoszą zł. 
1,530.204, przychody zaś po wliczeniu już 
nowfej od i  stycznia 1894 r. wprowadzić 
się m j^ ąg o  podatku szkolnego wynoszą 
l ,4 2 2 .in ^  zł. tak, że niedobór wynosi 
kwotę 10f.829 zł. Niedobór ten znajduje 
całkowite i realne pokrycie w nadwyżkach 
przychodów, na które administracja miej
ska rok rocznie reflektuje.

Rozchody nadzwyczajne wynoszą zł. 
181.486.

Ogólny wzrost rozchodów na r. b. po 
znacznych skreśleniach, dokonanych ze stro
ny komisji budżetowej, wynosi 16 845 zł. 
natomiast wzTost przychodu po wliczeniu 
nowego podatku szkolnego kwotę 138.494 
zł. a bez tego podatku wynosi naturalny 
przyrost w przychodach miejskich okazałą 
: 'zbę 55.995 zł.

T$jimi8ya budżetowa skreśliła z rozcho
dów 1^6.774 zł. a to głównie z rubryki 
nowych Uników j innych inwestycyj, a pod
niosła natomiast przychody o 16.S00 zł.

pozostaje nadwyżka 20.617 zł.
Rozchody budżetu funduszu gminy re

ferował p. Czerny, dochody zaś dr. Byk. 
Przy tej sposobności upominał.,się y. Korę 
dys c kanał na ul. Kopernika. Odpowie
dział mu p. Michalski, zapewniając, że ka 
nał ten zostanie zbudowany w r. 1895, 
przed wystawą bowiem nieWoina główiiycb 
ulic burzyć.

Na amortyzację długów dotychczaso 
wych uchwalono 151.000 zł., na zarząd 
miasta 322.000, koszarowanie wojska 51.000, 
na cele dobroczynne 71.000, aa drogi 
bruki 140.000, oświetlenie 68.000, czysz
czenie miasta 83.580 zł.

Uchwalono w końcu rezolucyę, wzywa
jącą magistrat, aby przedstawił wnioski w 
celu uregulowania aprowizacyi miasta i aby 
corocznie składał radzie miejskiej i dru
kiem ogłaszał sprawozdanie o administracji 
miasta, a to przed 30 czerwca, dalej, aby 
magistrat przedstawił stosowne wnioski co 
do nauki gimnastyki i boisk przy każdej 
szkole miejskiej i poczynił stosowne kroki 
celem lepszego oświetlenia miasta. Dla bra 
ku kompletu dalszą dyskusyf nad rezolu- 
cyami musiano odroczyć.

w. Katyński, A. Korosteński S. Deutsch- 
man, F. Orell, J. Steczkowski i E. Hin- 
gler we Lwowie, W. Leitner i F. Zan- 
kel w Krakowie, W. Obrecbt w Dębicy, 
W. Bojdecki w Tarnowie, S. Ryziewiez 
w Ożydowie, F. Felczyński w Buezaczu,, 
L. Dąbrowski w Przemyślu, Em. Filaus 
w Kołomyi, w etacie piątym J. Hyziak 
w Krakowie, G. Ruziczka w Stryju, do 
ósmej klasy o płacy 1.000 zł. w etacie 
pierwszym L. Solecki w Krakowie, w 
etacie drugim H. Stronczak i S. Lipiń
ski we Lwowie, T. Szelestak w Tarno
polu, Z. Jarosiewicz w Ustrzykach, Z. 
Maywalt w Rozwadowie, T. Nagórzański 
w Tarnowie, F. Kuczkowski w Złoczo
wie, S. Papee w Brodach, T. Komorra 
w Drohobyczu, W. Krupka w Przemy
ślu, J . Łapicki w Haliczu, R. Giełda- 
nowski w Zagórzu, T. Masłowski w lo 
kalu, S. Szpicberg w Nowym Sączu, TY 
Żak i J. Łysakowski w Stanisławowie, 
w etacie trzecim J. Chrzan. F. Kofischer, 
M. Role-Bolechowski i W. Sinkiewic* 
w Krakowie, M. Gargas we Lwowie, Kj 
Gołaszewski i T. Kurnikowski w Nowym* 
Sączu, K. Epler w Stryju, Muhlrad 
w Jaśle, w etacie czwartym M. Deiseiy 
berg, J. Lux i K. Stach w Krakowi^ 
S. Dulęba w Husiatynie, H. Feldtman,

Maślanka w Jarosławiu, S. Stączek i H. 
Trzemeski w Stróżu, J. Szerląg w Jaśle, 
C. Ciepanowski w -Łańcucie, M. Peter w 
Podwołoczyskacli, A. Lewicki we Lwowie, 
Darm w Sądowej Wiszni, Ad. Porecki w 
Stryju, D. Teliozka w Stanisławowie, B. 
Begejowicz w Hatnie, B. Kałmucki w Su- 
czawie, B. Korytyński w Husiatynie; w 
etacie piątym J. Mokrzycki i Ad. Błotni- 
cki we Lwowie; w etacie szóstym J. 
Dziubandowski w Krakowie; o płacy 600 
zł. w etacie trzecim F. Prachtl w Prze
myślu, J. Mayer we Lwowie, S. Dekań- 
ski w Stryju, w etacie czwartym K. Ła
bęcki w Słotwime, Eug. Hawryszo w 
Radymnie. P. Kinda w Kamionce, F. 
Gernand w Wieliczce, J. Roemer i M. 
Muehlbauer w Jarosławiu1, W. Świerzyń- 
ski w Sędziszowie, J. Twardowski w 
Przeworsku, F. Jarosz w Haliczu, Iz. Zi- 
meles w Drohobyczu, L. Suesseles w Ła- 
wocznie, M. Kozłowski w Mikołajowie, 
Al. Dolnicki w Podwołoczyskach, R. To- 
meczek w Przenjyślu, M. Gąsiorowski we 
Tgyowie, Ed. Bieroński w Rawie Ruskiej, 
J. Yfróbel w Bilczuwolicy, M. Bietkow- 
ski w Buczaczu, w etacie piątym K. 
Grzywieński w Stanisławowie, w etacie 
s*ćotym J. Marciszewski w Nowym Są
czu, J. Borys w Stanisławowie, J . Ertel

J. Eiselt, F. Ryczak, L. BuszczakowssĄ*f w Zagórzu, o płacy 500 zł. w etacie dru- 
AmTBrórwTttslrf i F. Sawicki we L w o w i^g im  G. Bertig w Jarosławiu, w etacie 
Ar. Ossoliński w Złoczowie, An. N a^ jR ^W artym  K. Starczewski w Tullnie, P. 
cki w Nowym Zagórzu, W. M yna^ki ł?  Nowakowski, S. Braun i M Smutny we
Podgórzu, T. Kwiatkowski w Stanisft^ 
wowie, W. Pokorny w Żywcu J. Stola* 
ski w Rawie ruskiej, Ad Klaften w Kra- 
snem, S. Machan w Dębicy, Ed. Lau

niu, R. Szydłowski w Zagórzanach, W. 
Potuczek w Lawocznie, Alfred Miko- 
cki, w etacie piątym J. Koitsckimr  
Ed. Grotkowski, M. Dmielec U G* 
Gaberle we Lwowie, J. Czerwigiewiez

sy dziewiątej o płacy 1200 zł. w 
etacie drugim J. Podrabski w Wiedniu, 
w etacie czwartym K. Buczek w Iwoni
czu, F. Palusiński w Tarnowie, Antoni 
Nemec w Rzeszowie, J. schedy w Kra
kowie, K. Wachtel, G. Zaroffo, J. Koro^ 
nowicz i B. Kowalski we Lwowie, K. 
Zahajkiewicz w Brodach, J. Gutkowski 
w Zborowie, w etacie piątym B. Bett 
w Krakowie, F. Samborski we Lwowie, 
o płacy 110O zł. w etacie drugim Ang. 
Ogrodziński, R. Marcinkiewicz i G. Geb- 
hardt w Stanisławowie, w etacie trzecim 
L. Klimkiewicz w Weisie, W. Moczarski 
w Żywcu, Sz. Piechowiez we Lwowie, 
B. WasPewski w Stryju, w etacie czwar
tym M. Żukowski w Jarosławiu, H. Spal- 
ke w Rzeszowie, J . Konopnicki w Bia- 
dolinach, K. Jana w Nowym Sączu, Ad. 
Lewicki w Stanisławowie, J. Schrautz 
w Kołomyi, J. Ukraiński we Lwowie,

  R. Rzehaczek w Bolechowie, Edw. Zan-
wynoszą 35.895 zł., dochody w Zadwórzu, w etacie piątym J.

Lwowie, H. Stephan w Zborowie, J. Ter
lecki w Haliczu, W. Kulik w Ustrzy
kach, An. Stec w Hatnie, J. Dudryk w 
Mszanie, Ed. Szafrański w Posadzie Chy

kotka w Dolinie, F. Herman w Zwardj>> jowskiej, M. Pollak w Ciężowie, Ig. Pta-
” T śzek w Bóbrce, J. Sikora w Dobrosinie, 

F. Rudnicki w Monasterzyskach, Ig. Słon- 
czyńśki w Starem Siole, R. Hoszowski w 
Niżniowie, J. Mayer w Stanisławowie, S. 
Klęeżewski w Rodatyczach, w etacie pią-

w Krakowie, Antoni Pilecki, do Jym  R. Brandowski, Ar. Yogelfanger we
Lwowie, w etacie szóstym L. Olszanecki, 
Jicsinszki w Stanisławowie, It. Płonka, 
Ad. Kołodziejski w Sadcu, J  Stwora i 
Boryczko w Krakowie, K. Bukowski ^  
Podgórzu, J. Gościecki w Stryju, T. To- 
rosiewicz, Sz. Zawadzki, W. Paluch we 
Lwowie, aspirantami mianowani Os. Lipp, 
J. Kantemir, J. Senyszyn, T. Skwirczyń- 
ski, W. Chrzanowski, Ćz. Nowosielski, 
Ig. Śląski, C. Zbudowski, W. Kwiatkow
ski, J. Chomiński, W. Mucha, M. Mro 
zowski.

tak, że ogólny niedobór budżetu zwyczaj
nego jest teŁ o 143.574 zł. mniejszy, ani
żeli w projekcie budżetowym magistratu.

Komisya budżetowa w budżecie nad- 
awyczsjBym skreśliła z rozchodów, zapro
ponowanych przez magistrat kwotę 530.409 
zł. a to na zasadzie, że wielkie inwestycye 
traktować należy systematycznie i łącznie 
wedle jednolitego planu, a plan ten dopiero 
przyjdzie pod uchwałę rady miejskiej.

Magistrat zaproponował następujący spo
sób pokrycia niedoboru w kwocie 333.903 
zł.: a) ze sprzedaży placu Halickiego zł. 
1 5 0 . 0 0 0 , mfcdwyżki dochodów 100.000 
łŁ<-*5# 'z podwyższenia gminnego podatku 
ozyaazowego 90.000 zł.

Komisya budżetowa nie zgodziła się z 
tym planem pokrycia. Wykreśliła przede- 
wszystkiem z przychodów cenęx--knpna za 
plae Jłalicki w kwocie 150.000 z łr^  gdyż 
jednorazowy przychód taki ze sprzedaży 
majątku gminnego nie należy do zwyezajne- 
gc .budżetu, a nadto reprezentacja miejska 
oświadczyła się przed niedawnym czasem 
wtóew zapatrywaniu komisyi budżetowej i 
dawnym uchwałom własnym zasadniczo 
*rzeciw sprzedaży tego placu.

Komisya budżetowa nie zgodziła się też 
z podwyższeniem gminnego podatku czyn
szowego, gdyż czynsze te dotknięte są już 
bardzo znacznemi dodatkami krajowemi i 
gminnemi i nie można na jedną kategoryę

Awans kolejowy.
Do czwartej klasy rangi awansował 

dr. Seweryn Kniaziołucki mianowany 
radcą gener. drekcyi, w piątej na płacę 
3.600 zł. S. Witkowski we Lwowie, do 
szóstej w czwartym etacie Ludwik Hubl 
w Przemyślu, do siódmej. w '.etacie dru
gim o płacy 2.000 zł.* Jan t Cieślikowski, 
w etacie drugim o płacy 1, 800 zł.. Ben. 
Siebauer w Stanisławowie, M. Machalski 
w Tarnopolu, Ad. Idzikows ki w  Tarno
wie, S. Blaim i J. Łopatiak we Lwowie, 
J. Źmurko w Przemyślu, J .  Meissner w 
Jarosławiu, K. Firganek, F .  Patelski i J. 
Skulski w Krakowie, w e tacie trzecim 
Aug. Matkowski we Lwowie. S. Przy- 
chocki, w etacie czwartym K. Berezow
ski, K. Kotula, J. Chal.ecki i M. Kubala 
we Lwowie, J. Wiewi.óro wski w Tarno
wie, Er. Miłaszewski. w Krakowie, J. 
Szyjkowski w Brod ach, F. Dormus w 
Podwołoczyskach, S.. Hoszowski w No
wym Sączu, Ant. Stoehm niski w Prze
myślu, K. Nechay w Czerniowcach, w 
Ad. Spitzer w Krakowie, F. Hóhnl we 
Lwowie, do klasy siódmej o płacy 1.600 
zł. w etacie drugim J. Żałęiski w Jaro
sławiu, An. Dobrucki, w etacie trzucim 
M. Jarocki w Nowym Sączu, w etacie 
czwartym Al. G6tz, Lgn." Krupski i J- 
Pilecki we Lw owie, B. Tbieberg w K ra
kowie, Em. Bolwińsiki w Stanisławowie, 
J. Łaba w Stryju, w etacie pin tym An. 
Kotrba we Lwowie , An. Sieczyński, do 
ósmej klasy o płar -y 1.500 z ł . w  etacie 
drugim J. Szczepaniak, a dalej Z. Mo- 
tylewski, B. Krusz* -lnieki i L. Steczkow
ski we Lwowie, n ' etacie trzecim l£fl- 
Schreiter i Em. ] Jises we Lwowie, w 
etacie czwartym W. Fischer w Cz&i'- 
niowcach, T. Lesa czyński i Al. Szawul 
we Lwowie, o pła ey 1.400 zł. w etacie 
drugim P. Grzyma lski w Tarnopolu, w 
etacie trzecim JJL Bisikiewicz we Lwo
wie, J. Koturba. in  Przemyślu, L. B art
kiewicz w Stry ja, J. Zajączkowski w Za
górzu, w etaci e e2 wartym H. Grabowski 
w Nowym Sąc i .  Matkowski w Stryj

Hillich i J .  Plkuziński w Stanisławowie, 
K. Gangęr i K. Laśkiewicz we Lwowi» 
o płacy 1.000 zł. w etacie drugim Jfcju 
Tylec l  Al. Jędrkiewicz w Tarnopolu, RT

K R O N I K A .
Lwów linia 2. stycznia.

W felieton ie Gaz. Nar. rozpoczniemy 
pozajutro drnk powieści Kazimierza Ro j a  
na,  autora drukowanej w zeszłym roku w 
naszem piśmie powieści „ M a sk a 11, która 
zyskała ogólne, wielce pochlebne uznanie. 
Ńówa powieść nosi tytuł: „Dl a  i s k r y  
B o że j “.

Zapiski osobiste; Preżytrent miasta
Zieliński, In. H ellebrałd 1 W. B ałta/cjt _ Mochnacki wyjechał na dni parę do Kra- 
wicz w BtanisłaWowie, Aug. EustacbjKl
wicz w Krakowie,4 w etacię- trz e c im ^ B  ' t«m eil(f«nA  30 pp. pułkownik p. An-
Stachura, i Aut.,
Z. Zawadzki w Nowym SącJT, M. Miri 
nowicz, Ant. Mleczko, M. Kotówicz i 
Puzikowski we Lwowie, w etacie czwar
tym K. Wodziczko w Stróżu, L. Tyrał- 
ski w Tarnowie, F. Zygmund w Rzeszo
wie, F. Kubala w Podłęśu, W. Piasecki, 
H. Loewenstain i L. Czerny w Krako
wie, Er. Rogoziński i F. Sobolewski w 
Krośnie, Al. Spilhaczek w Jaśle, W. Łu- 
szyński w Chodorowie, F. Heller w Bro
dach, L. Madey i J . Rogoziński we 
Lwowie, Ad. Kropiwnicki, w etacie pią
tym J. Szudrawy, F. Finzi, K. Heimrot 
i L. otyber we Lwowie, o płacy 900 zł. 
w etacie pierwszym J. Hołyński we Lwo
wie, w etacie drugim Ab. Fischler, F. 
Szlachtowski i J. Kwiatkowski w Stani
sławowie, W. aperro w Dębicy, W. 
Czarnek w Starym Sączu, Ed. Schren- 
zel w Mszanie dolnej, J. Wolak w Ja
śle, K. Kamocki w Krakowi1, J- Dąbkow- 
ski w Susze, An. Loeger i Al. Zazula 
we Lwowie, w etacie trzecim H. Selt- 
man, T. Tokarski w Kraków K. Mo- 
rański w Nowym Sączu, Ai. Podgórski, 
Ig. Szostakiewicz, M. Kirschner wę Lwo
wie, W. Wiśniowski w Stanisławowie, 
w Etacie czwartym F. Wojtowicz w 
T>zcianie, P. Paciorek w Tarnobrzegu, 
Aleksander Rogaliński, Er. &widłowsld, 
W. Krenzel, H. Uśeieński, L. Schmidt 

J. Ostrowski we Lwowie, M. Holzer 
w Zagórzu, J. Jankowski w Szczawnie, 
W. Kuśnierz w Kołomyi, Iz. Tolczosj i 
M. Wolański w Brodach, M. Szalfy W 
Mszanie, J. Popiel w Chryplinie, Ad. 
Schubert w Korościątynie, Ed. Lityński 
w Suezawie, J. Lewicki w Mokrem, W. 
Bełkowski i S. Kaszuba w Stryju, W. 
S-ferowicz w Tarnopolu, K. Jung |w 
Przemyślu, B. Chodkiewicz, w etacie 
piątym L. Dubsky, L. Taub, B. Krae- 
powski i K. Czaprański we Lwowie, W, 
Pieterkiewicz w M. Szumberku, M. lV̂ i- 
kocki, Ad. Chulawski, Em. Urbanowski, 
do klasy dziesiątej o płacy 800 złr. w 
etacie drugim Ad. Marek w Tarnopolu,, 
B. Nagel w Stryju, J- Zajączkowski fce 
Lwowie, w etacie trzecim T. Hordyrisiki 
w Lińeu, Al. Modes w Rzeszowie, w e- 
tacie czwartym K. Lewiński, J . Otto i 
L. Wątróbski w Rzeszowie, S. Frzylrb- 
ski w Jarosławiu, K. Okniński w Gor
licach, J . Rogowski w Tarnowie, M. 
Czechowicz w Susze, L. Skawiński w 
Ptaszkowie, M. Kranduk w Horyńcu, B. 
Jagusiński w Korczowie, i .  Teisseyre w 
Tarnopolu, S. Bohus i J. Michałka w 
Przemyślu, J . Krzysztofowicz w Żużlu, 
M. Zueker, S, Meliński, J. Kuttig, F. 
Wegscheider, M. Rosenberg, T. Rawski, 
F. Ellinger i T. Skrzyszowski we Lwo
wie, Aj. Dorf w Jeziornie, L. Pikor w 
Zadwórzu, S. Kuncewicz w Dżurynie, 
R. Czarnożyński w Stanisławowie, An. 
Stawarski w Stryju, w etacie piątym Z. 
Guzek i L. Hąpter w Krakowie, W. 
Szczudłowski, W. Postępski i R. Ma
słowski we Lwowie, o płacy 700 złr. w 
efacie trzecim Ad. Loewbeer we Lwo
wie, J. Katz w Stryju, w etacie czwar
tym K. Kruczkowski w Radyr aie, L.

toni D y 1 e W a lt i §oionio»Łony ' został doj 
Pilzna jako konxMaŁt 37 brygady pi« aej, 
komenderujnoyflMrtś 80 pp. został pułko
wnik p. Stanisław U c e t k i e w i c z .

% armii- Praktykantem rach. został 
akcesista aptekarski rezerwowy F. Skoły- 
szewski w Krakowie. Do rezerwy przenie- 
siouy porucznik 55 pp. W. Pecina we Lwo
wie. W stosunek pozasłużbowy zostali prze
niesieni: podporucznik rezerwowy Józef Spin- 
delegger z 24 p. i K. Łnczakowski z 55 
pp. W stan spoczynku przeniesiony kapitan 
95 pp. G. Mally. Wystąpić z armii pozwo
lono lekarzowi pułkowemu dr. Józefowi Ma
dejskiemu z 9 p. drag.

Na nauczycieli gimnastyki w szko
łach średnich i seminaryach nauczycielskich 
złożyli egzamin przed komisyą rządu wą Jó
zef Kwiatkowski, Adam Raczyński i Leon 
Żupnik.

Śluby. Dnia' 9. stycznia o godz. 7 wie- 
ciorem pobłogosławionym zostanie w kościele 
św. Mikołaja we Lwowie związek małżeński 
panny Zofii Sp ę d a k o w s k i e j, eórki tu
tejszego wysoce poważanego radcy sądowego 
p. Antoniego Hpędakowskiego, z p. Gusta
wem Nechayem F e l s e i s e m ,  komisarzem 
dyrekoyi skarbowej w Samborze.

Termin do zgłaszania przedmiotów 
na wystawę kraj^-przedłużyła dyrekcja tej
że y.ystawy do 15. l u t e g o  1894. JPo tym 
terminie zgłoszone przedmioty nie zostaną 
przyjęte. Równocześnie uprasza dyrekcja 
wszystkie osoby i instytucye, które na fiin- 
dusz zakładowy wystawy snbskrybowały, 
iżby kwotę subskrybowaną do rąk dyrekcyi 
(Lwów, Jagiellońska 15) najpóźniej do koń
ca bm. wpłacić raczyły.

Zmiana nazwiska. P. Dyonizemu Ja
nowi Stanisławowi 3 imion Sternowi, ze
zwoliło namiestnictwo na zmianę nazwiska 
rodowego na Sterzyński.

Zniżenie ceny eygare t K alif. Od 
1. stycznia 1894 r. zniżono cenę eygaret 
„Kalif1* z 2 centów na 1 l/a centa od sztu
ki. Po wysprzedaniu istnifejacych zapasów 
cygareta te nie będą więcej wyrabiane.

Hojny dar. Znany filantrop p. J . J e 
r z m a n o w s k i  z Nowego Jorku przysłał 
na ręce redaktora naszego pisma czek na 
500 zł. a to 250 zł. dla towarzystwa przy
jaciół uczącej się młodzieży, 250 zł. zaś 
dla towarzystwa wzajemnej pomocy wetera
nów polskich z r. 1830/31. Odsyłamy za 
pokwitowaniem.

Celem rozszerzenia budynku mie
szczącego urząd pocztowy na dworcu kole
jowym lwowskim, zarząd kolejowy rozpisał 
konkurs na odnośne roboty. Oferty dotyczą
ce mogą być wniesione najdalej do dnia 
27. bm. godz. 12 w południe do protokołu 
podawczego dyrekcyi ruchu (dworzec kolo! 
lwowsko-czerniowieckiej we Lwowie).

Konfiskata. Noworoczny numer Gazety, 
urzędniczej został skonfiskowany.

W czoraj podwójne życzenia odbierali 
ci, którym na chrzcie św. dauo ńnię Mie
czysława, bo i z okazyi Nowego Roku 
i z okazyi imienin. Do takich „szczęśliw
ców" należy pomiędzy innymi także dyrek
tor tutejszego teatru p. Miec*ysław Schmitt. 
To też w południe z e b r a ło  się u niego 
w domu liczne grono znajomych i przyja

ciół, a artyści naszrgo teatru jawili się nie
mal w komplecie. P. Żelazowski imieniem 
ich złożył życzenia dyrektorowi, wręczając 
jako upóininek piękny pierścień z odpowie
dnim napisem. Źe toastów nie brakło, nie 
potrzebujemy dodawać, a że u śród obe
cnych był drugi solenizant, sekretarz teatru, 
p. Mieczysław S a c h o r o w s k i ,  więc i je
mu serdeczne życzenia, ubrane w formę 
prozy i wiersza składano. W końcu jawiła 
się deputacya orkiestry teatralnej, która 
w zwykły swój „głośny" sposób wyraziła 
swoje powinszowanie.

W ieczór Sylwestrowy obchodziło 
Koło literackie wesoło w licznem gronie 
reprezentantów literatury i dziennikarstwa. 
Na pożegnanie starego roku przemówił pierw
szy w słowach natchnionych,’' Nestor dzien
nikarstwa naszego, nasz czcigodny redaktor 
p. Platon Kostecki, zaznaczając, że choó rok 
ubiegły nie zasłużył na zbyt wdzięczne 
wspomnienie, nie przeszedł jednak bez wy 
padków doniosłego, a pocieszającego dla 
nas znaczenia. Pierwszym w ich szeregu 
to jubileusz wieszcza Kornela Ujejskiego, a 
wśród objawów czci dla niego najważniej
szym może, najbaidziej uwagi godnym i 
najradośniejszym adres chłopów mazurów 
dla Jeremiego. Do szczęśliwych wypadków 
zaliczyć należy i wzniosły poemat, opiewa
jący boje 1863 r. „Miatież" Aur. Urbań
skiego, dalej ciągłe i coraz dobitniejsze do
wody obudzenia się ducha narodowego u 
ludu polskiego na Górnym Szląsku, a wre 
szcie wytrwałe walki o narodowość braci 
naszych z Poznańskiego. Na ćześć i pomyśl
ność dzielnych Szlązaków i Wielkopolan 
wzniósł mówca z entuzjazmem przyjęty 
toast.

Imieniem wydziału przemówił p. Sko
tnicki, pijąc za pomyślność Koła i jego 
członków i witając rok nowy. Zabierali da 
lej głos pp. Urbański, Wojnarowski, Onysz
kiewicz, Kuncewicz, Laskownicki, aż wresz
cie staropolskie „Kochajmy się“ posłużyło 
za przejście do swobodnej ożywionej poga 
wędki, przeplatanej produkcjami oboonyoh 
artystów i amatorów. Sknóofpła się ona już 
dobrze w r. 189-47^

Nowy RoKrTrCzpoczęto we Lwowie we
soło. Tęgi mróz i nieco śniegu umożliwiło 
jaką taką sannę, używano jej też z przy
jemnością chociaż z umiarkowaniem. Więcej 
znalazło się amatorów ślizgawki, to też 
„lodowe posadzki1* roiły się od dzielnych 
łyżwiarzy i pięknych łyżwiarek. Wieczora
mi składały nogi niecierpliwych Fikalskich 
i zgrabnych tancerek trybut należny bogom 
walca i polki, a pląsy te przerywały po 
przedmieściach, a gdzieniegdzie nawet i 
w środku miasta produkeye kolendowe, 
wykonywane przed świecącymi gwiazdami 
i kulami papierowymi przez drużyny mniej
szych i większych chłopaków tzw. berdy.

W Sokole odbył się świetny koncert 
muzyki 30 pp. a prawdziwy bal na miej
skiej strzelnicy. Czternaście par krakowia
nek i krakowiaków, przedstawiających we
sele rozpoczęło zabawę dziarskim mazurem. 
Poprzedziła go stosowna przemowa Jednego 
ze starostów, którymi byli pp. Ciuchciński 
i Bratkowski. Z życiem szły porządkiem 
tańce w 48 par prowadzone przez p .  Wa- 
leka. Podczas krakowiaka, odtańczonego 
przez całe wesele pod dowództwem p. O- 
komickiego i odśpiewano okolicznościowe 
humorystyczne. wierWykl, które przyjmo
wano hucznymi oklaskami. Po tańcach na
stąpiła wieczerza, której gospodarzyli pp. 
Bratkowski, Ihnatowicz. Basch, Riedel i 
Przyszlak. Wychylono podczas niej wiele 
toastów na pomyślność i szczęście, wzno
szonych przez pp Michalskiego, Ciuchciń- 
skiego, Ihnatowicza, i innych, a wesołość 
i ożywienie nie opuściły, biesiadników aż 
do -późnego końca tej pięknej zabawy.

JnfelDusz dwudziestopięcioletniej pracy 
swego kolegi obchodzili onegdaj profesoro
wie lwowskiego konserwatoryum muzyczne
go. Jubilata p. Wincentego Sierosławskiego 
podejmowało grono kolegów bardzo serde
cznie, a po przemowach i toastach wręczono 
mu odpowiedni upominek wraz z pismem 
wydziału towarzystwa muzycznego, wyraża- 
jącem mu należne uznanie za jego za
sługi.

Karnawał w r. 1894. We czwartki 
dni 11 i 25 bm. odbędą się w lokalu Koła 
literacko-artyatycznego wieczorki z tańcami. 
Lista dla członków Koła z rodzinami otwar
ta. Zaproszeń nie rozsyła się. Początek o 
godz. 9 wieczór.

Dr. Ignacy Kasparek, emerytowany 
radca dworu lwowskiego sądu apelacyjnego 
i były radny m. Lwowa zmarł w sobotę w 
81 r. życia. Jako wybitnych zdolności sę
dzia, prawy obywatel i doskonały egzami
nator kandydatów na sędziów i adwokatów 
zyskał sobie śp. zmarły cześć i poważanie 
w szerokich kołach naszego społeczeństwa. 
Jako zamiłowany amator botaniki oddawał 
się śp. Kasparek w chwilach wolnych stu- 
dyom nad florą krajową, a trwałą pamią
tkę tego pozstawił w wielkim zielniku, ofia
rowanym szkole lasowej i bogatym zbiorze 
kaktusów, darowanym uniwersyteckiemu o- 
grodowi botanicznemu. Od ośmiu lat prze
szedł śp. zmarły na emeryturę, a od sze
ściu nie opuszczał już piawie swego poko 
ju . Pokój jego popiołom I

Pogrzeb  śp: F r y d e r y k a  S c h u -  
b u t a, poważanego kupca lwowskiego, wła
ściciela jednego z najstarszych handlów ko
rzennych we Lwowie, zmarłego w 84 roku 
życia odbył się wczoraj po południu przy 
licznym udziale publiczności.

t  W acław M arynowski, właściciel 
Więckowiec, długoletni prezes Rady pow. 
Jarosławskiej, umarł d. 30. bm. w Jaro
sławiu. Pogrzeb. odbędzie się 2. stycznia 
w Tuligłowach.

W esołego Sylwestra urządziło sobie 
trzech drabów o gfcdz. l/t  10 napadłszy na 
ulicy Leona Saplei\ jakiegoś spokojnie idą
cego obywatela i Abdarłszy zeń suknie. 
-Krzyki jego słychać *yło aż do gmachu IV 
gimn. i na plac śk. Jura. Bezpieczeństwo 
publiczne jest w tamtejszej dzielnicy coraz 
lepsze.

Na dom Jana Matejki ofiarował mar
szałek krajowy ks. Eustachy Sanguszko 
kwotę 500 zł. ^

1000 zł. snbwńneyl illa teatru sta
nisławowskiego uchwaliła tamtejsza Rada 
miejska.

Z kroniki łowieckiej W Rusowie 
u p. Józefa Teodorowicza odbyło się23zm .

polowanie. W przeciągu trzech godzin za 
bito w 6 strzelb 23 zajęcy i 5 lisów. Mię" 
dzy lasem a stawkiem schwytano żywego 
pelikana, który nabrawszy lepkiego błota 
na nogi i zziębnięty, nie mógł wysoko pod
lecieć.

W dniach 29 i 30 grudnia odbyło się 
polowanie w lasach hr. Zdzisława Tyszkie
wicza z Weryni, na Którem z 10 strzelb 
ubito 11 rogaezy, 6 lisów, 3 kur<j)atwy i 
380 zajęcy. Jest to rezultat, jak na tamtej
szą okJicę, nader korzystny, co la wdzię
czyć należy racyonalnemu łowiectwu w do
brach hr. Tyszkiewicza i wzorowej organi
zacji lasowej.

W  spraw ie zatargu  bukowińskiej dy
rekcyi skarbowej z sejmem o udział w nim 
p. Tymińskiego, urzędnika skarbowego, a 
zarazem posła sejmowego, pisze czernio- 
wiecka Gazeta Polska: „Minister skarbu 
orzekł, iż p. Tymiński powinien albo zło
żyć mandat członka Wydziału krajowego, 
albo też zrezygnować ze swej posady, albo
wiem obydwa zajęcia kolidują z sobą szko
dzą służbie w dyrekcyi skarbu. Poseł Ty
miński na razie nie był zdecydowanyu, co 
ma uczynić, sytuacya jednak zaostrzył! się 
tak dalece, źe głośno już mówiono o jrze- 
niesieniu p. Tymińskiego do Tyrolu, lub 
nawet o spensyonowaniu. Wobec teg> p. 
Tymiński złożył mandat członka Wydiału 
krajowego, a zatrzymał tylko mandat po
selski. Jakkolwiek zapatrywałby się kp na 
powyższą aferę, wszyscy atoli zwoleiOicy 
autonomii na jedno zgodzić się muszi a 
mianowicie, że do parlameńtu i sejmu nie 
powinno się wybierać urzędników rządoiyeh 
jako zawisłych, a więc nie mogących re
prezentować wolnej woli i zdania gijch 
wyborców. Na Bukowinie, gdzie dotyoczas 
było niemal zwyczajowem prawem obśdzać 
sejm i Wydział krajowy większością rzą
dowych urzędników, może wypadek 
mińskiegp oddziała otrzeljęiwł®®^--

Fiskalizm  na~Dffko winie. W*>omą 
ilustracją nowej ery skarbowej nr Buko
winie — pisze Gazeta Polska — sst fakt 
następujący: Bukowińska dyrekeya skarbu 
odkryła rzekomo ogromne mafersacye 
w gorzelni w Słobodzie Baniłowie.l^erża- 
wionej przez Altera Goldhagena skazała 
go na zapłacenie 200.000 zł. Gldhagen 
odwołał się do wyższego trybutu wy
miaru należytości w Wiedniu i po wielu 
miesiącach nadeszła wreszcie teJ* dniami 
odpowiedź. Trybunał wiedeński niósł wy
mierzoną karę jako nieuzasadniona a orzekł 
jedynie, że Goldhagen winien za,łacić karę 
porządkową w wysokości pięciu I r-

Muzeum narodow e raPerswiiskie 
otrzymało od nieznajomego ofia°dawcy 60 
tysięcy franków w złocie.

U minisiTa MadeJskIegfzJawiła się 
wczoraj deputacya suplentów gimnazjalnych, 
aby mu przedłożyć życzenia codo polepsze
nia swego bytu.

Prusacy przechrzoili Wieżo nazwę 
wsi Czarnego Piątkowa* na „pntkau".

W obce ręce przeszły d^ta rycerski# 
Linie w powiecie nowotom/sMui Uczące 
1267 ha. Nabył je Niemiec S<hmitz9n °d 

StabUwskiego.
Zdrowie Slenkiewica**. Czytyny w 

warszawskiej Gazecie Polskiej: ,Vobe<r 
obiegająbych p^łosek, jakoby Henry SieU*
ktowica my ai Wr6 .choo i to nawet 
żnie, spieszy raj. zapewnić na podstawie 
otrzymanych w dniu onegdajszym najpe
wniejszych wiadomości, że pogłoski te są 
najzupełniej mylne. Sienkiewicz jeBt zdrów 
i właśnie na święta wyjechał wraz z żoną 
do Rzymu, gdzie już oczekiwała ioh ro
dzina. Według depeszy zamieszka on w ho
telu Albergo di Roma. W Rzymie Sienkie
wicz będzie pisał w dalszym ciągu . „Poła
nieckich1* i równocześnie będzie prowadził 
dalsze studya nad epoką I. wieku chrze
ścijaństwa dla powieści swojej „Quo va- 
dz's“.

W sprawie napisów nazw ulic w 
miastach, zamieszkanych przez ludność na
leżącą do różnycn narodowości, wydał osta- 
tniemi czasami najwyższy trybunał admi
nistracyjny orzeczenie, przynoszące stanow
czy i zasadniczy zwrot w dotychczasowej 
praktyce administracyjnej. Jak wiadomo lu
blańska rada miejska uchwaliła na ulicach 
Lubiany zamieścić tablice z napisami w yłą. 
cznie w słoweńskim języku. Władze admi
nistracyjne, a w ostatniej instancji mini
sterstwo spraw wewnętrznych unieważniło 
tę uchwałę, ale przeciw temu orzeczeniu 
wniosła lublańska rada miejska Bkargę do 
najwyższego trybunału administracyjnego j 
trybunał ten po przeprowadzeniu rozprawy 
z n i ó s ł  orzeczenie ministerstwa jako nieu. 
zasadnione w ustawie.

Trybunał administracyjny wydają® to 
orzeczenie wyszedł z tego założenia, ^  ar
tykuł 19 ustawy zasadniczej wyp°wiada 
tylko zasadę, której powinno się trzyrua(« 
ustawodawstwo. W myśl tej zasady obywa
tele każdej narodowości bez wyjątku maią 
prawo używać ojczystego języka w urzę
dzie i szkule, jak w ogóle w publicznej 
życiu, jeżeli ten język jest krajowym (lan-. 
desublich). Jednakowoż uchwała Rady rnia-* 
sta Lubiany odnosi się do ogólnych urzą
dzeń (allgemeine Einrichtungen), na które 
co do kwestyi języka, nikt oprócz Rady 
miejskiej nie może mieć wpływu i nikt nie 
może się powoływać na przepis artykułu 
wymienionej ustawy zasadniczej.

Podobną Uchwałę jak rada gminna m. 
Lubiany powzięła łakźe praska rada miej
ska, postanawiając usunąć napisy z nazwa
mi ulic zamieszczane dawniej w języku nie- j 
mieckim i czeskie i zastąpić je napisami 
Wyłącznie czeskimi. Uchwałę tę zniosły 
władze administracyjne, praska rada miej
ska jednak wnjjsła przeciw temu skargę do 
trybunału adm nistracyjnego i wobec po
myślnego załatwienia identycznej sprawy 
lublańskiej, prawdopodobnie sprawę wygra. 
Lubiana będzie miała zatem tablice wyłą
cznie słoweńskie, a w Pradze napisy z na
zwami ulic będą czeskie. Natomiast w Her- 
nie, gdzie tfzesi są w mniejszości, a także 
w Cieszyni« i Białe, gdzie rady miejskie 
postanowiła usunąć napisy polskie a zastą
pić je wyłącznie niemieckimi, tryumfują 
w obao togo orzeesępnia trybunału Niemcy.

W spaniały zabytek architektoniczny, 
wojenny arsenał wenecki, zgorzał w wilię 
św. Sylwestra doszczętnie.

Przepowiednie pogody &a r. 
Zwyczsjem lat poprzednich Propheia



GAZETA NARODOWA z Środy 3. Styczuia 1894.
[sza w Gazecie rolniczej przepowiednie sta- 
^nu powietrza:

W i o s n a  r. 1894 będzie w ogóle, jak 
| i  poprzedzająca, prawdopodobnie bardziej 
sacha na zachodzie, niż na wschodzie, lecz 
lapewne już nie tak sucha na zachodzie, 
rdy na wschodzie strefa stepowa, której tak 

przysłużyło wyjątkowo w tamtych stro- 
ach dżyste lato r. 1898 może doznać skin
ów pospolitej tam a zgubnej posuchy. Rok. 
394 należy do okresu zimnych wiosen, a 

Lt, jeżeli nie stale gorących, to w ogóle 
|mDeratury wyższej nad normalną.

L a t o  pomimo wielu anormalności, które 
ziedziczy po swoim poprzedniku, będzie 

Iwięoej do normalnego zbliżone. Szczególniej 
zwykłe w tej porze na wschodzie upały, a 
względnie i susze, wrócą w swoje prawa, 
jakkolwiek i zachód na zbyt słotne lato 
uskarżać się nie będzie. Dla Europy środ
kowej koniec lata zapowiada się burzliwy, 
nie bez silnych, choć przemijąjących upa
łów. Di uga połowa lata będzie prawdopo
dobnie silnie nprznpadzistą“, mniej stosun
kowo na południu, ku górom Karpackim, 
gdzie deszcze ubiegłego lata spraw jały tak 
ozęste powodzie Koniec lata względnie dość 
suchy.

J e s i e ń  przeważnie dżdżysta, mniej na 
wsohodzie, niż na zachodzie. Zrazu ciepła, 
nie bez dni letnich, potem chłodna, w koń
cu względnie łagodna. Gdy ubiegłej jesieni 
objawy zimnej pory, wczesne na zachodzie 
i dalszym wschodzie, oszczędzały środkową 
Europę, która cieszyła się pięknem, acz 
krótkiem „babiem latem* — na jesieni r. 
1894 spodziewać się można pierwszych goń
ców zimy wkrótce po porównaniu jesien- 
nem.

Zi ma  zapewne do łag< dnych należeć 
nie będzie, choć na tak odległy dystans 
powstrzymuje się Propheta od wszelkich 
zapewnień Za prawdopodobne przyjąć mo
żna, iż przed końcem bieżącego wieku cze- 
kąją nas co najmniej dwie ciężkie zimy.

W kraj. dyr«kcyi skarbowej w r.
1894 pomnożona zostanie ilość urzędników 
konceptowych w dziale podatków stałych o 
16 koncepistów. 7 nadinspektorów i 3 rad
ców. Natomiast zwinięty łh zostanie l l  po
sad inspektorów. Cały stan będzie się przed
stawiał następująco: 45 praktykantów, 3,6 
koncepistów, 39 inspektorów, 27 nadinspe
ktorów i 9 radców. Posada po zmarłym 
w Samberze inspektorze Przybylskim nie 
zostanie obsadzoną wskutek zwinięcia posad 
inspektorów.

Wydział „Harmonii" zorganizował 
już na nowo kapelę. Można jej używać w 
całości lub w mniejszych oddziałach do 
zabaw, wieczorków, balów, koncertów itp. 
we Lwowie i na prowincyi. Próby i ćwi
czenia kapeli odbywąją się ciągle pod kon
trolą i za wskazówkami artystycznego dy
rektora p. Miecz. Sołtysa.

% poczty. Krąży pogłoska, iż wkrótce 
p. Nawratil ma przejść w stan spoczynku.

W bibliotece polskiej w Wiedniu 
odbyła się 20. grudnia uroczystość gwiazd
ki dla dzieci, pobierających naukę mowy 

' ojczystej. Gwiazdkę urządziło znowu wła
snym trudem, nakładem i przemysłem gro
no przezacnyoh rodaozek pod przewodnic
twem JWPani Filipowej Zaleskiej. Trzy 
^romadki tj. dzieci uczęszczające na naukę 
do biblioteki i do dwóch innych lokali, 
przybywały tu kolejno ze swemi nauczyciel
kami i pod drzewkiem rzęsiście oświetlo- 
nem śpiewały polskie kolędy, poczem pani 
Zaleska prezesewa komitetu, baronowa Zie- 
miałkowska wioeprezesowa, z książąt R a
dziwiłłów księżna Ciary’owa i pp. z Roda
kowskich Bliihdornowa, Pawłowa Mossorowa, 
Edwardowa Podgórska i Edwardowa Rit- 
tnerowa rozdzielały dary przez komitet 
przysposobione. Obdarzono ogółem 55 dzie 
ci, z tych zaś 46 otrzymało po większej 
części całkowite ubranie domowe, bieliznę, 
o-buwie i płaszczyki, 9 piękne upominki, 14 
najmniejszych także zabawki a oprócz tego 
każde dziecko dostało węzełek łakoci i stru 
clę. Dwie dziewczynki wierszykami pięknie 
deklamowanemi złożyły dobrodziejkom po
dziękowanie.

Poczytujemy sobie za obowiązek wynu 
rzyć wszystkim panium. które wzięły udział 
w spełi ieniu tego pięknego dzieła najżyw
szą wdzięczność w imieniu rodziców i dzie
ci obdarzonych. Niemniej dziękujemy Pa
niom także w własnem imieniu, pon:eważ 
warunkiem regularnego uczęszczania dzieci 
na naukę jest głównie to, żeby miały cie
płą odzież, a brak obuwia bywa niekiedy 
przyczyną długich przerw w nauce.

Stawmy to sobie za szczęście, że usiło
wania nasze pod względem udzielania języ
ka ojczystego dzieciom polskich rodziców 
zyBkały u rodaków tu mieszkających ogólną 
życzliwość : poparcie. Jedni posyłają dzieci 
da nauki, drudzy ułatwiają rodzicem ich 
posyłanie my z naszej strony czynimy co 
możemy i tak łączymy się wszyscy w dąże
niu do wspólnego celu.

Dziękując Jeszcze raz *a wszystkie do
tychczasowe względy, polecamy jak najgo- 
ręciej dziatki kształcące się u nas uczuciom 
obywatelskim rodaków a mianowicie złotym 
sereom Polek.

Z Wydziału Bilioteki Polskiej.
Ogień pOKOjOwy Pfzy “1 Stromej 

1. 7. pow-tał wczora’ po południu og;eń w 
mieuzkaniu Jana Wiatrowskiego. Spaliła się 
tylko pościel wartości kilku złr. Straż po
żarna przybyła natychmiast i zlokalizowała 
ogień.

P ożar. W wilię Nowego roku wybuchł 
o godzinie w pół 2, po północy w baraku 
do kliniki ginekologicznej przytykającym po
żar. Spalił się do szczętu barak mieszczący 
z jednej strony skład materyałów i narzę
dzia murarskie, a z drug ej izbę dozorcy i 
kantynę robotniczą. Straż pożarna przybyła 
nader późno i zaledwie pc trzech godzinach 
zdołała zlokalizować ogień. Szkoda, jaką 
poniósł budowniczy p. Jan Lewiński, jest 
nieznaczną.

N agła  śm ierć . Przy uj. Szkarpowej 
1. 7. zmarła wczoraj nagle na udar mózgo

wy Elżbieta Kawa, żona zarobnika. Zmarła 
liczyła 54 lat i była matką dwojga 
dzieci.

Niespokojni kolędnicy. Izaak Szap- 
sa Schnitzer i Władysław Czarnik idąc po 
kolędzie napadli wczoraj przy ul. Zimoro 
wicza Jana Staubana i zranili go pochwa
mi ze szabel dwa razy w głowę. Niespo
kojnych kolędników aresztowano a Stauba
na odstaw i uiio na stacyę ratunkową.

Sam obójstwa żo łn ie rzy . Czterema 
wystrzałami z karabinu odebrał sobie w 
Jarosławiu życie szeregowiec 9 pułku pie 
choty. Przy ;zyna samobójstwa dotąd nie
wiadoma.

W Sanie znaleziono zwłoki innego sze
regowca z tego sam ‘go pułku, który zbiegł 
przed kilku dniami. Przypuszczenia, że w 
danym razie zaszedł również wypadek sa
mobójstwa — nie są pozbawione podstawy.

O F I A R Y .

Na zupę rumfordzką złożono w handlu 
J. Drexlera i Synów pl. Kapitulny I. 2.: 
K. T. 10 złr , ks. biskup Jan Puzyna 10, 
Kozieradzka 2, Józef Fraget 5, M. T. 2, 
Artur hr. Russooki z Lipicy Dolnej 5, R. 
P. 2, N. N. 2, dr. Jan Czajkowski.

Zamiast życzeń noworocznych złożyli w 
naszej administracyi:

WP. F. Gamski z Jezierzan złr. 3. Ba- 
jewski z Horodyszczy złr. 2 dla weteranów 
z roku 1831.

WP. Jarosław Pieniążek złr. 1, nadin- 
żynier Cieślikowski złr. 3, J . Krzysztofowicz 

Mondzelówki złr. 2. U. Mierzeóski z Du- 
bowieo złr. 2, M. Maniewski z Bajkowiec 
złr. 5, Klemensowie Skawińscy złr. 2, W. 
Madeyska z Parhacza złr. 3, J. Zakrzew
ski z Tarnopola złr. 2 na głodne dzieci.

WP. J.  ̂Burzyńscy z Uhrynowa Górne
go złr. na Ochronkę Fehcyanek na Żół
kiewskim.

WP. A. T. K. Moszyńscy ze Lwowa Z 
złr. na budowę II. sali Sokoła, Starzyński 
z Jezupola 1 złr. dla najbiedniejszego. 

Odsyłamy za pokwitowaniem.
Zamiast rozysłania życzeń noworocznych 

złożył kwotę 3 zł. p. Edmund Krzen kura
tor stowarzyszenia „Gwiazda* na fundusz 
inwalidów, wdów i sierót, za które wydział 
serdeczne dzięki składa.

W miejsce rozsyłania kart noworocznych 
złożyli w prezydyum magistratu na rzecz 
ubogich miasta Lwowa M. Moraciewski 3 
zł., Władysław Rebczyński 1 zł., Bank 
Hipoteczny 100 zł W miejsce wieńca na 
trumnę Emmy Reisowej, złożył dr. Zion 
10 zł.

Zamiast rozesłania biletów noworocznych 
złożyli na ręce podpisanego na rzecz wete
ranów wojsk polskich z roku 1830/1: Ks. 
Adamowa Lubomirska 15 zł., pp. F. Gam
ski, dr. Tarnawski, NN Woźniakowski, J. 
Myszkowski. M. Drużbacki, S. Stankiewicz 
i K. Wysocki po 5 zł. — dr. Rosenbach, 
Piskorz 1 dr. Skórski po 3 zł. C. Leszczyń
ski, dr. Trybulecz, Rokicki, dr. Madejski, 
dr. Smutny, J. Bielawski, Boi. Jocz, Jeień, 
J. Jarużelski, dr. Ziemiański, Zcllner, dr. 
Doliński, Królikowski, M. Schwarc, J . Kos- 
sowicz i ks. Federkiewicz po 2 zł. — S. 
Piątkiewicz i dr. Blumenfeld po 1 zł. 50 
ct. — dr. Springer. Zyg. Madejski, Ząjącz- 
kowski, W. Younga, dr. Żebracki, Włady
sław Jaworski, Nennel, Skala, Spławski, 
Nkmczyński, dr. Błażowski, Vóros, Tad. 
Malina, Hinze, B. Schwarz, dr. L. Peiper, 
dr M. Schwarz, W. Wasilkowski, ks. dr. 
Drozd, M. Osiński, Jarolim, Tomżyński, S. 
Rutkowski, Moczarski, J . Marek, An. Ol
szewski i F. Majerski po 1 zł., Bojarski, 
Augerman, Hibl, Henner, Scheinbach, F. 
Seidler, J. Harwot, J . Klisiecki, Miarkow- 
ski i Schweitzer po 50 ct., urzędnicy pocz
ty i telegrafu w Przemyślu na ręce p. B. 
Sławińskiego 5 zł. 20 ot., czyli ogółem 
136 zł. 20 ct wa , którą to kwotę prze
słałem do towarzystwa opieki nad wetera
nami na ręce skarbnika dr. Bernarda Gold
mana we Lwowie, Przemyśl d. 2S grudnia 
1893. Konrad Wysocki.

Trzy żłobeczku Pana.

Przy żłóbeczku Pana znowu w lat tysiące 
Rad się lud gromadzi w zimowe miesiące, 

Sercem go pozdrawia,
Dary przed nim stawia, Hej kolęda!

[kolęda!

Przybył szlachcic zdała uwielbić Jezusa,
W Nim on widzi Polski i Litwy Chry-

[stusa,
Wierzy w ziem zbawienie.
Nasze wyzwolenie, Hej kolęda, kolęda !

Przy żłóbeerku Pana, nie brak i magnata, 
Przed Bogiem na klęczkach, dumny wobec

[świata,
Tak niegdyś bywało.
Tak i dziś zostało, Hej kolęda, kolęda!

I mieszczauin spieszy z darami 
Z kantycki on gotów śpiewać

Wesoło, serdecznie, 
Przyśpiewywać wiecznie,

w zapasie, 
w każdym 

[czasie

Hej kolęda, 
[kolęda!

Ależ już najlepiej, chłop od pługa bieży 
Oddać temu chwałę, który w żłobie leży 

I  rozpromieniony
Wybija pokłony, Hej kolęda, kolęda!

Jasność Pańska bije, jako cudna zorza 
wszystkich ogarnia od Karpat do morza, 
Jak tęcza wam świeci 
Całej Polsce dzieci, Hej kolęda, kolęda

Niechaj tylko z wiarą w przyszłe wyba-
[wienie,

Każdy błaga Pana w Boże Narodzenie,
By dał Polsce z nieba 
Czego jej potrzeba, Hej kolęda, kolęda:

A gdy już na ziemi szczęście zajaśnieje, 
Ludziom bpsza dola z pomroków zadnieje 

Na tej też dolinie 
Silnie h ttn jiopJyjrtóT

Hej koięda! kolęda!

Na posiedzeniu trybunału stanu z d. 
30 bm. przesłuchano oskarżonyoh mi
nistrów do czwartego punktu aktu o- 
skarżenia. Co do sprowadzenia Kundo- 
wicza, który podozas onegdajszej roz
prawy opuścił salą sądową, trybunał 
nie powziął dotychczas żadnej uohwały. 
Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj.

Sztuki piękne.
H epertoar tea tra ln y . W teatrze hr. 

Ska.bka dziś we wtorek po raz 15 „Flirt* 
komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego. 
Jutro we środę po raz pierwszy „Urocze 
Oczy" komedya w 4 aktach Zygmunta Sar
neckiego . Autor przybędzie z Krakowa na 
jutrzejsze przedstawienie swej komedyi. We 
czwartek trzeci gościnuy występ panny El
wiry Colonnese primadouny opery barceloń- 
skiej „Faust" opera w 5 aktach Gornod’y. 
W piątek po raz drugi „Urocze Oczy* ko
medya w 4 aktach Zygmunta Sarneckiego.

* Szczotek pożegnał w ostatnim swym 
numerze rok zeszły i powitał bieżący bar
dzo ndatnym wierszem wstępnym. Następuje 
po nim cały szereg rozmaitego rodzaju u- 
tworćw prozaicznych i wierszowanych peł
nych humoru i noworoBznej cokolwiek cier
pkiej wesołości. Dowcipne sprawozdania z 
teatru, z ruskich zgromadzeń, z noworo
cznych dziejów urzędniczej rodziny i z wy
padków zagranicznych przeplatają piękne 
ryciny, których wykonanie zaszczyt przyno- 

autorom. Wogóle „Szczutek* ten wybor- 
ny tygodnik humoryczny w numerze, zamy
kającym 25 rok istnienia jego, nie sprzenie
wierzył eię tradycyi, stawiającej go na pier- 
wszem miejscu między podobnymi mu wy
dawnictwami i owszem dowiódł, że i na
dal myśl: to pierwszorzędne stanowisko za
trzymać. Z nowym rokiem zatem życzyć rau 
należy tylko równego powodzenia, jakiem 
się cieszył dotąu

Kolenda Szląg ft ostatnim swym 
numerze podają Notoiny Raciborskie na
stępującą pieśń świąteczną na nutę znanej 

nas kolendy „Hej w dzień narodzenia*:

Ostatnie wiadomości.
Jak na zgromadzeniu „Ruskiej Rady* 

w Żółkwi, tak też na wiecu ruskim w 
Drohobyczu uchwalili zebrani narodow
cy, moskalofile i radykały p. Romańczu
kowi wotum zaufania. W Drohobyczu 
miano p. Barwińskiemu, obrzuciwszy go 
mianem „zdrajcy*, dać wotum nieufno
ści, ale nim odnośny szereg rezolucyj 
przyszedł pod głosowanie, komisarz rzą
dowy rozwiązał zgromadzenie.

Hałyczanyn n»mJ tnie agituje prze
ciw wyborowi p. Barwińskiego do sejmu 
z brodzkiego okręgu wiejskiego.

T Budapesztu donoszą: Jak corocznie 
odbyły się i wozoraj różne ofieyalne przy
jęcia w sferach politycznymi Stronni 
ctwo liberalne udało się do prezydenta 
ministrów Wekerlego. Poseł Dezydery 
Perczel wygłosił przemowę, w które 
podniosłemi słowy wyraził ministerstwu 
imieniem stronnictwa najgłębszą podzię
kę za to, że dotrzymało przyrzeczenia i 
wniosło .znane projekty rządowe, doty 
czące ustaw kościelnych i reformy ad
ministracyjne przygotowuje. Stronnictwo 
dziękuje dalej ministerstwu, że stara się 
o podniesienie armii, w szczególności 
rozwój honwedów.

Wekerle odpowiedział, że rządowe 
projekta kościelno-polityczne bynajmniej 
nie uszczuplają praw kościoła. Projekta 
te są właśnie wałem ochronnym dla 
szczerze religijnych przekonań i swobo
dy s imienia. Minister zapowiada wnie 
sienie ustawy dotyczącej reformy wybor
czej. Wekerle zaprzeczył wiadomościom 
o wrzekomych różnicach w łonie mini
sterstwa węgierskiego. Prezydent mini
strów mowę swą zakończył prośbą, wy
stosowaną do stronnictwa liberalnego, 
aby i nadal użyczyło ministerstwu swego 
poparcia.

Również i partya narodowa (opozycya 
umiarkowana) gratulowała swemu przy
wódcy Apponyemu, który w odpowiedzi 
wyraził wątpliwość, czy obecnemu rzą
dowi powiedzie się przeprowadzenie re
form polityczno-kościelnych i administra
cyjnych.

Partya niezawisłych powitała swego 
przywódcę Justa, który w odpowiedzi 
wyraził nadzieję, że Węgrom uda się 
kiedyś odzyskać niezawisłość. Do Ko- 
szuta wysłano telegram gratulacyjny.

Wiener Ztg. ogłasza ustawę o prze
dłużeniu znaczenia ustawy o kolejach lo
kalnych ; dalej ustawę o upaństwowieniu 
Towarzystwa austryackich kolei lokalnych, 
ustawę o reformie obrony krajowej, ustawę 
o prowizorycznem nregulowaniu stosunków 
handlowyoh z Hiszpanią.

Włoskie ministerstwo pod ńaoiskiem 
wielkiej potrzeby finansowej, zajmnje 
się kwestyą redukcyi korpusów. Zdaje 
się, że redukoya nastąpi, gdyż sprzy
mierzone rządy uznały ją  ozasowo za 
możliwą.

Uwolnienie oskarżonyoh uczestników 
rozruchów w Aigues-Mortes przez try 
bunał francuski, wzburzyło opinię pu
bliczną w oałyoh Włoszech. W szystkie 
dzienniki w ystępują gwałtownie prze
ciw F rancji.

Przybycie królowej Natal do Bel
gradu zostało naznaczone, jakkolwiek 
od ozasu rzekomego pogodzenia się 
z Milanem w Biarritz, dotvohozas oboie 
ekskrólestwo się nie widzieli. Spotkanie 
Milana z Natalią ma staó w łączności 
z sprawami Serbii.

TELEGRAMY.
Opawa d. 30 grudnia. Na wczoraj- 

szem posiedzeniu sejmu szląskiego żą 
dali pp. Hruby i Michejda spełnienia 
narodowych żyozeń ludności polskiej 
na Szląsku i prosili naozelnego prezesa 
kraju, ażeby te życzenia podał do wia
domości rządu, który w swej deklara- 
cyi programowej przyrzekł byó otwar
tym. Owół niechaj rząd otwarcie po
wie, ozy pragnie, ażeby ustawy zasad 
nicze o równouprawnieniu narodowości 
także na Szląsku były wykonane.

Liberałowie niemieccy Muller, Ro- 
chowańsk' i pastor Haase zaprotesto
wali przeciwko temu wystąpieniu pp. 
Hrubego i Michejdy, które jest pro- 
wokacj politycznej debaty, a taka 
debata nie należy do sejmu.

W iedeń dnia 2. stycznia. M inister 
skarbu Plener udaje się jutro do Bu
dapesztu na konferenoyę z Wekerlem. 
Jak  słyohaó, po powrocie z Budapesztu, 
przybędzie Plener na sejm czeski.

Ministerynm układa listę osób, któ
re mają byó zamianowane członkami 
Izby panów.

Hiszpania przyznała Austro - Wę 
grom wszystkie te  korzyści handlowe, 
jakie już innym państwom, między in- 
nem i i F rancyi przyznała.

P raga d. 2. stycznia. Jak  słyohaó, 
odkryto wskutek zeznań Doleżala spi
sek na życie wysokich dostojników. 
Ostatniemi nocami powtórzyło się za
nieczyszczanie godeł oesarskioh na 
skrzynkach listowych i na kilku gma
chach rządowych. Aresztowano kilka 
osób.

Członkowie orkiestry tea tru  cze
skiego zrobili strejk  z powodu, że im 
płaoy nie podwyższono. Zamiast zapo
wiedzianej na wczoraj opery Smetany 
musiano daó przedstaw ienie dram ątu.

Budapeszt d. 2. stycznia. Podanie 
pewnej spółki o konsens na założenie 
fabryki m ateryałów wybuchowych, od
rzucił m inister spraw wewn. z powo
du, że rząd zamierza zmonopolizować 
wyrób m ateryałów wybuchowych.

D. 17 bm. zbierze się episkopat 
węgierski ponownie, a to dla narad 
nad r^gulacyą kongruy. (Tego dnia 
odbędzie się także wieo katolicki.)

Znaczna fabryka m aszyn Gr&pla 
spaliła się do szczętu. Szkoda je s t  o- 
gromna,

B erlin  d. 2. stycznia. Doniesienia 
z Kamerunu wywoł.iją tu  powszeozne 
zdumienie. Mulaci ('lieszańcy Europej
czyków i krajowców'1, służący przy te
legrafach, a także p ’zy telegrafie pod
morskim, posyłali ib  i nie posyłali 
depesze. Najdziwniejsza rzeoz, że wła
dzom rządowym wykradziono nawet a r
m aty i amnnioyę.

Wczorajsze przyjęcie noworoozne 
odbyło się z wielką wystawnośoią.

BerDn d. 2. stycznia. Post donosi 
z Peterf om-ga, iż stan zdrowia H urki 
nie poz.-;tawia żadnej nadziei. Nie po
lepszeń i , lecz katastrofy spodziewać 
się nałoży.

P ary ż  d. 2. stycznia. Wozoraj przyj
mował Carnot żyozenia noworoczne cia
ła dyplomatycznego. Nuncyusz ks. Fer- 
ra ta  złożył prezydentowi żyozenia, prze
słane mu przez monarchów naozelni- 
ków państw. Carnot odpowiedział, że 
staraniem  Francyi jest, poprzeć usiło
wania dyplomacyi co do utrzymania 
pokoju.

Wiele pism wyraża ubolewanie, że 
sąd przysięgłych w Angouleme uwol
nił wszystkich oskarżonych w procesie 

zaburzenia w Aigues Mortes, przy- 
ozyni się to bowiem do zaognienia sto
sunków z Włoohami, które przyjaźną 
rękę podawały Francyi.

Sędzia śledczy w procesie Yaillanta 
wielu sędziów przysięgłyoh otrzymało 

listy azgrażająoe im śmiercią w dniu 
procesu.

W  kanale na ulioy Oheyaleret zna
leziono cztery nabite bomby orsiniow- 
skie.

W  wielu miastach odbyły się tymi 
dniami formalne obławy na anarchi
stów. W  wielu domach odbyły się re- 
wizye, przyczem skonfiskowano stosy 
japierów i korespondenoyj. W Lugdu 

nie uwięziono 24 osób; w Montluęon, 
gdzie znaleziono materye wybuchowe, 
uwięziono 5 anarchistów. W  Bresfc u- 
więziono 7 anarchistów.

M inister prezydent Dupuy otrzymał 
z Berna morawskiego list z pogróżka
mi na wypadek stracenia Yaillanta.

Rzym d. 2. stycznia. Odpowiadając 
na żyozenia deputaoyi Izby i senatu, 
w yraził król gorącą sym patyę dla lu
dności syeyl jsk iej. Mówiąo o potrze
bie uporządkowania w ew nętrznych sto
sunków, wyraził król, że spodziewa 
się tego tein bardziej w. tym  roku, 
k tóry z najw iększą pewnośoią obiecuje 
zachowanie pokoju na zew nątrz.

Po trzytygodniow ej rozprawie za
sądzono bar. Lazzaroniego, dyrektora 
„Banoa Industriale* za oszustwa spo
wodowane fałszywym ażyotażem, na 
jeden  rok więzienia.

Pod Trapan (w Syoylii) spalono 
strażnioe akcyzowe. Wojsko przyw ró- 
oiło porządek. Demonstranoi obnoszą 
wszędzie portre ty  króla i królowej z 
czcią najwyższą.

Prefektem  prowinoyi Palermo m ia
nowany naczelnie dowodząoy jenerał 
Morra-Lavriano.

G enua d. 2. stycznia. Kilku pija
nych ludzi obrzuoiło zeszłej nocy ka
mieniami herb na konzulaoie francu
skim. Winnyoh uwięziono. Dyrektor 
polioyi osobiście w yraził kozulowi 
francuskiemu z tego powodu ubole
wanie.

L ondyn d. 2. styoznia. „Biuro Reu
tera* donosi z Jokoham y: Przy otw ar
ciu parlamentu japońskiego d. 29. g ru 
dnia przyszło do soen wielce burzli
wych. Rząd odroozywszy natychm iast 
parlam ent do 12. bm., nazaju trz go 
rozwiązał.

B elgrad  d. 2. styoznia. Do króla 
przybyw ają ciągle z prowincyi depu- 
taoye ze skargam i na gwałtowniotwa 
radykałów. Król przyrzekł najsurowsze 
dochodzenie.

Z rynków towarowych.

tkaeh kampanii siły 
; o gromny dowóz 

i obfita zapasy da- 
taki stan, -,e czas, 

zwykle jest najjar-

Dział ekonomiczny.
— Narady m inistrów  finansów

W  tych dniach wyjeżdża austryaok, 
m inister finansów dr. P lener na dłuż
szy pobyt do Pesztu, gdzie odbędą się 
od dawna zapowiedziane narady nad 
dalszym oiągiem reformy walutowej. 
Odnośne projekty, które w lutym  br. 
przedłożone byó mają Radzie państwa, 
zostały już w głównych zarysach je 
szcze na wiosnę rz. postanowione, za
chodzi jednak jeszcze potrzeba bliższe
go omówienia szozegółów między obo
ma m inistram i finansów, a to główn.e 
z powodu zmian zaszłych obecnie w 
składzie austryaokiego m inisterstwa. 
Oprócz omówienia spraw mających byó 
przedłożonemi Radzie państwa muszą 
się obaj ministrowie porozumień także 
co do innych kwestyi akoyi walutowej 
i co do planu jakiego na przyszłość 
trzym ać się należy. Należy tu  w pier
wszym rzędzie także sprawa kwitów 
salinowyoh. Austryaoh m inister finan
sów zamierza w najbliższem ozasie 
podwyższyć stopę procentową tych kwi
tów a w roku przyszłym przystąpić do 
dalszej akoyi w tym  kierunku. Do tego 
nie p itrzeba wprawdzie przyzwolenia

ęgier, sprawa ta  cała jednak stoi w 
tak  ścisłym związku z obrotem pienię
żnym a zwłaszoza z cyrkuł aoyą not 
państwowych, że przedsięwziętą może 
5yó tylko po porozumieniu się obu po
łów monarchii. Ministrowie omówią 
prawdopodobnie także kwestyę ban
kową. .

  B ank ro ln iczy . D nia 29. z. m.
odbyło się pierwss posiedzenie nowo 
wybranej rady nadzorczej banku rolni
cze g° Pray nader lioznym udziale człon
ó w .  Ponownie jednogłośnie prezesem 
rady w ybrany został p. Bolesław A u
gustynowicz, który z prawdziwem po
święceniem obywatelskiem i zaparciem 
instytucyę te nietylko stworzyć, ale 
i własnem staraniem utrzymać potrafił. 
Zastępcą prezesa wybrano p. BroLisła- 
wa Skibniewskiego z Balio, sekretarza,- 
mi dra Pawła Dąbrowskiego i Stanisła-

jjiezabitowskiego.

Wiadomości giełdowe
Lwów dnia 2. styc ' -ia (Z laby handlowej i 
Akeye ta  sztukę: Kob gal. Karola Ludwika 

200 zł. m. k. 314’50 do 217 50. Kolej Lwo w.-Ciorn. 
Jasika po 200 i l. w. a. 260 — do ‘J63-—. Banku 
hipotecznego po 200 tl. w. a. 360.— do 370 -- 
Banku kredyt, galie. po 200 if. w.a. . — do 2 5 — 

L isty  zastaw ne aa 100 i ł .  Banku uipot. gal. 
5°/0 loeow. w 40 lat. 100 70 do 01-40 6% 1 1 J \, 
prem. 109 70 du Ł10 40 4 '/,°/0 los. w O lat. uU—  
do 100.70. Banku krajoweg 4‘/t°?p los. w &1 1*- 
100 5‘J do 101 2). Bankn krajowego 4%  los. w 57 
la t 97-30 do 98---. Towarz. kredyt, gal ziennsb 
4«/o (I. emisya) 98.20 ^  98 90 ,4%  los. w 41’/, lat. 
98-20 do 98 90 4»/0 los.- w 06 lataoh 98-20 do 
98 90. 4 ’/ ,7 0 los. w 52 lat. — — do —'' —

Obligi za 100 r t .  : Galio, funduszu propina 
eyjnego 4% 97-2A do 97 90. Buków, funduszu 
propinaeyjuego 5*)0 iOJ -50 do 102 20. kom. ba 
krajowego 5“̂  w . a .  IL em. 102-37 do 1 0 3 -  
Foiycika krajowa 6°/0 w. a 105-00 do . „.'Lij'
100 00 do 100-70, 4°|( z ro t , 1891 9 6 - d o  9670 
4*|0 po 200 koron ==100 a w. a. z roku 1893
9610 do 96-80. „  . ,

Losy: Losy miasta Krak ™  *
Ł f S k  589  do 5 99. Napo-

. • ¥  e-93 Półimperyał 10-10 do Olleondor j  | 33 _  KtfbeiB u b e  r o s y j s k i  s r e b r n y  l  ^  100 m&.

m o .

W iedeń 2. stycznia. Z mijany cen zboża od 
czasu zakupów na siew aż p n i ostatnich były 
bardzo nieznaczne W poe„, 
notacya nieco szybciej na 
zboża z portów atlantyckie 
wniejsze wywołały wszęij 
który w handlu zbożowym 
dziei ożywionym, olęjt-ńie przeminął w zupełnym 
spokoju. Od czasu zakupów na siew spadła psze
nica na  wiosnę okoJO 30 et., tyto na wiosnę oko- 
ło | 50 ct. owies i ktdkurudza zaś stoją obecnie w 
tej samej ceniw, co/28. sierpnia. W ogóle zna- 
czmejszyir zmiani/m ceny w tym czasie uległ 
tylko owies — a łzepełny prawie spokój, jaki 
panował w zaknpftch natychmiastowych, przer
wało tylko na kratk i czas znaczne ożywienie się 
eksportu jęczmienia.

Ważniejsze nmiany cen w ubiegłym tygodniu 
były następujące/:

najniższe najwyższe 
pszenica na wioćnę 7-59 — ' -66
zyto „ J 7-33 — 7-38
owies „ 1 6-85 — 6-89
kukurudza nalnaj-czer. 5*33 — 5-38
rzepak na sierpień-wrzee'eń 12-55 — 12-70

N a soboi nim targu  zbeżowyu ruch co do 
p e z e n  i c y  był mały, tendencja jednak silna i 
ceny nie ulej ;ły zmianie.

Ceny źy  t a  utrzymały się również, jakkol
wiek usposob enie co do tego artykuły było bar
dzo sł&De.

J ę c ^ m  i c ń  w porównaniu z cenami w po- 
przedn u ; j ; ;odniu poszedł około 25 et. w górę.

O w i t  i spadi w een'e o 5 ct.
K u k u k  u r  u d z f starą notowano po zł. 5‘85 

do 5-95, now  ̂ 4-90 do -—. *
W z a k u p a c h  t e r m i n o w y c h  ruch był 

nieznaczny j rzy spokojnej tendencji i niezmie
nionych cen ch.

Sprzeda rano pszenicę na wiosnę po zł. 7 66. 
7-64, O-—, ż ito na wiosnę 6-37, 6-38, 0-—, owies 
na wiosnę 188, O-—f —, Notowano kukuru-
dzę na maj cztrwiec 5-36, 6'38, O-—, rzepak na 
sierpień-wrzi sień 12-5|6 do 123|4.

Stan ow letrza. Wczoraj popołudnia 
i dziś rano, mieliśmy śnieg i zamieć. 

Baromea: idzie w górę.
Stan bi.rometru zredukowany do pozio

mu mo' ;a był dziś o 12tej godzinie w po
łudnie 758 mm.

Prognozę ra dobę d. 3. styczuia br. 
fod północ; do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku północno- wschodni o średnięj 
prędkości I m;sek.

Średnie temperatura doby obniży się 
do —HPO. niebo będzie przew. zachmu
rzone, a Względna wilgotność powietrza po
zostanie ckoło 90%- 

Opad ćaieg nieznaczny.

Jutro
św. Anasti:

d. 3. stycznia: św. Genofy. 
,zyi

(Z;, tę kubrykę redakcja nie odpowiada).

Użyoi» ZIÓŁEK CHAMBARDA zawsze 
skutkuje pomyślnie ile razy chodzi o 
przywróć e-ie prawidłowego działania 
funkcyi trawienia. Jest to najiepsze le
karstwo ma zatwardzenie, na wszelkie 
słabości Jakie ono pociąga za sobą Bolo 
dłowi - Aćmienia w oczach, utrata ape
tytu, md 
iołądka

Użyć

o ści .Trudność trawienia, odęcie 
td.
e tego środka jest zalecanem“J ~ J----  -------

szczegół lie osobom skłonnym do przy
padłości, które wymagają ścisłej regu- 
larnośoi sijlca , a mianowicie uderzeniom 
krwi do giowy, hemoroidom, wyrzutom 
naskomyra i t. d.

Dostać moźua we Lwowie w apte
kach PP. Mikolascha, Wewiórskiego, 
Ruckeraf Lachowicza, Beisera i SJepiń- 
skiego, Iw Krakowie w apt-kach PP» 
Redyk- a Wiszniewskiego.

Adit in j& rncya „Pierwszego polskie
go K ur tera kolejowego“ uprasza uprzej
mie wszystkich tych P. T, adresatów, któ
rzy pocz ą otrzymali rzeczony Kuryer na 
sezon letni r. b. o łaskawe wyrównanie 
zaległe* należytości za takowy w kwocie 
20 6t: 1

hsozIk ł a d  p o c i ą g ó w
^bewiniujaoy o.i 1. czerwcu 1993. 

fCzas lwowski).

O d c h o d z ą  d o

Kuryer Osobowy

-  do *8 00

Kraków
- 3-01 10-il! 5-2G 11-11 1-36 _

Podwoło cz. 6-44 3-20 10 16 l i n — —
Podw. Pod m. 6-54 3-32 10-40 U  sS — —
OzeinioYneo 6-36 — 10-36 3-31 10-56 —
Stryja — — 10-26 7-21 3 * i g-oi
Bełzei — 9-56 7-si —

i r  z v c h o d z ą Z

Krakowa 308 601 9.41 9-35 _
podwoło 2 id 10®* 6 *>| 9-4(5 — —
Jdw. iT , im., 2-34 9 4® 921 5:55 — —-

OzemioiY;eo lOio _ 7-u 7-59 12-61 —
Stryja — — l-o» 9-06 9-w 2-36
Bełżca f. - — S-.ld 5 26 —

Cyfry inste w których mińmy podkreśl »ue 
są czarną linijką, w taczają porę noooą od go- 
d. my 6 wieczorem do godz. 5 min. SJ.

Czas lw ow ski różni się o minut 35 od 
średnio,- europejskiego, a mianowieie: gdy ze
gar erodkowo -europejski (koląjowy) w ekaząje 
g( Jzine l 2, zega lwowski wskazuje godzinę
12 rinut 36. .

V b iu r z” inforn jyjnem "itrjuofach kolei 
pań. w. w Lwowie ul. Trzeciego Mąja L 3. 
(Hoti i Im perial) sprzedaż bile ów stretowych. 
okrężnych, zes.awianycb, — zeszy
tów do ja ź iy  V y f  i ftskładflw jw dy. w ń f-
kieszonkowrm, WformacyJ w sprW aoh tary
fowych i praewoi^wychi

r  ^ Ł O S Y  g T Ó B E  S Ą .  O Z D O B Ą .  O Z Ł O ^ I E T T  

K A P l I i L A m u M  „ W o d a  c h i n o w a *  wzmacnia cebulki włosowe i przyspiesza porost, flakon 60 ct. 
WODA A T E Ń S K A  niszt y łupież i nadaje włosom połysk i świeżość, flaszka 60 cnt. 

R E N O W A T O R  przywraca włosom  pierwotną barwę flasżka 60 ct. (pod gwarancją nieszkodliwy).

Jedynie do nabycia \
w  najtańszej cLrogrieryi 

J «  G ó r n e g o  ¥ •  P i l a r s k i e g o
C E h90X gT€ -



GAZETA NARODOWA z Środy dnia 3. Stycznia 1894. Nr. 1.
NAKŁADEM

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dra WLAD. MMOWSK1EGO
■ w  Z E ^ r a - l s c y r k l e

wyszła świeżo książeczka p. t.:

ROK SZCZĘŚLIWY
zd an ia  Ojców św iętych na  każdy 

dzień  ro k u  rozłożony
przez 4860

O .  J .  H I L L E G E E R 4
Towarz. Jez. I

W ydanie eleganckie w oryginalnej oprawie.
Cena 30  cen tów .

Z p rz e sy łk ą  o 5 c t. w ięcej

Poszukuje się

K lu czn icy
w s ile  wieku, doświadczonej i obe' 
znanej dokładnie z wiejakiem go
spodarstwem domowem. Pensya 
300 złr. rocznie. Zgłoszenia przyj ■ 
muje Zarząd dóbr Okno, poczta 

Grzymałów. 5168

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I]
po cencie  od w yrazn.

L a t a r n i e  g o s p o d a r s k i e  znako
mite po złr. 185 i 2-50, poleca P io tr  

C hrząstow sk l, handel żelazny we Lwowie, 
plac K apitulny 1 (naprzeciw katedry).

Biuro wywiadowcze J. Polińskiego
lw ó w , u lica  K a ro la  L ud w ik a  5

polecić może 5170

B o n ę  K T le m U ę
nadzwyczaj dobrze Tekomandowaną, i kilku

Pomocników do f u s p i i a r s t t a  roinejrg

Młodych kucharzy
zdolnych j"ż  do samoistne] pracy.

Oliwy maszynowe
najprzEdnieiszej ji

tudzież]

„Ragosinę" prawdziwą
bardzo tanio]

wysyła w każdej ilości

J A K O B  D E G E N
Lwów  — Podzam cze.

Cenniki i próbki na żądanie bezpła
tnie i franco. 5073

WITŁASNEGO wyrobu B i e l i z n ę  męska 
*»  z szyfonu, B. Schrolla Syna w Brau- 

nau poleca po najniższych cenach Magazyn 
P. KNAUER I  SYN we Lwowie. 608

KALOSZE R O SY JS K IE  damskie, mę
skie i dziecinne sprzedają najtaniej 

8 . G A B R IEL & J .  CHLEBOW N1K
Lwów, plae Halicki 1. 3. 721

KALOSZE R O S Y JSK IE  męskie i dam
skie, oraz PARASOLE poleca najtaniej 

P A W E Ł  LA N G N ER  Lwów, Halicka 16.

ZU PE Ł N A  W YPRZEDAŻ towarów bł.i- 
watnyeh jakotei płóciennych baweł

nianych w magazynie pod firma Karol 
Matlas przedtem Wilhelm Sydor," Lwów, 
piec Maryacki 4. 839

SALON na zabawy do wynajęcia. Ulica 
Piekarska 2 i. 840

PÓŁGĄSKUprzewyborne, na sposób ame
rykański. 1 kilo 10 deka 2 złr., poleca 

Zarząd dwoi u Łapszyn poczta Brzeżauy.

ZASYŁAM Ci najserdeczniejsze życze
nia ! Hietoryę znasz, więc wiesz, że by

ło niemożliwem bez wzbudzenia podejrzeń 
i  narażenia się na awanturę. Proszę bar
dzo o list.

WY SZ E D Ł  u mnie najnowszy cennik' 
z ogólną informacyą dotyczącą spos bu. 

obchodzenia s ię , a w szczególności używa 
nia herbaty. Na żądanie wysyłani " gratis 
A D O LF SIN G ER , Lwów, ulica Sykstuska 
17, właściciel wyłącznego składu herbaty

83;

Nowo otworzony

ZAKŁAD
spedycyjno-kolejowy

ril
we Lwowie, ul. Sykstuska 31

załatwia
przywóz pakunków z kolei i 

ekspedycyę na kolei
tudziez trudni się

przeprowadzaniem mebli
tu i na prowincyi.

Wszelkie zlecenia w zakres t r a n s p o r tu  
i ekspedycyi wchodzące, wykonuje na 
tyehmiast po umiarkowanych cenach. Sza- 
iownym firmom kupieesim i P . T. Publi

czności poleca się łaskawym względom

5168 W. Turczyński,

d o s k o n a ł ą 4993

poleca stary handel

W O H Ł A
L w ów , S y k stu sk a  6.

DRZEW O opałowe, w ę g i e l  kamienny 
sprzedaje Kantor Spółki importu wę 

gla, Sykstuska 25. 822

PO W IA T O W E  Towarzystwo
A we Lwowie, Pańska 21, s

Handlowi
irzedaje p

eenach hartownych Sól kam ien n ą  w ka 
wałkach i mieloną dla b y d ła , koni. Sm; 
ro w id ła  do wozów i O llw e do maszyn

836

8T R U 8Z K IE W IC Z  krawiec, poleca swo 
ją  pracownię sukien męskich przy pia 

cu Bernardyńskim 1. 10. Telefon 415.

KO NIA K  T O K A JSK I tylko z prawdzi 
wego i czystego wina wyrabiany, - ł -  

którego naturalność ręczę i który tysiąci 
znawców uznało za najlepszy, do nabyci 
jodynie w składzie J a n a  B o d n a ra , ulic 
Akademicka 20. Cena za dużą fiastkę złi 
1-50. Zamówienia z prowincyi odwrotni, 
pocztą.

Rz ą d c a  e k o n o m i c z n y  poszukuje
umieszczenia od Nowego Roku. Przy

j‘ąłby  także posadę rachmistrza lub kontrę 
ora. Adres : Adamowicz, Brody. 777

1N 8E R A T Y , ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr 

Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

AK A D EM IK  poszukuje lekcyi. Łaskawe 
oferty pod lit. M. W. w Adm. 83C

CZAKO dla oficerów piechoty, 57 ctm 
prawie nieużywane, tanio do sprzeda

nia. Zgłoszenia do Administracyi „Gazety 
Narodowej“ dla Dr. W. B. 834

FU TRO dam skie w dobrym Btanie tanu 
do nabycia. Skarbkowska 4 , I. piętro 

drzwi 2.

Une parlslenne donnant des 
leęons en Yille cherche une de- 
m enre dans nne fam ilie. Fiat* 
Benedyktyński 1 ,  I . piętro.

A K a d L e m i K
p o s z u k u j e  le k c y i .

A. Boczarski u Maryi Głogowskiej 
ulica Fredry 1. 3. 5171

D r o g n e r y s i

Alojzego Hubnera
Lwów, Rynek I. 38

poleca 4895

Mączką dziecinną Hestia,
CACAO

Yan Houtena i innych fabryk, , 
Tran ryb MOLLA we flaszkach, 

Tran rybi na wagę,
Proszek dla dzieci, Wpzk§ M a f i ą ,

P ud er ry io w y  etr /

star? Cognac
iestylowany, z wina własnej uprawy, do- 
dareza od najpierwszej jakośei franco 4 
mtelki za 6 złr., albo 2 litry za 8 złr

Senedykt Heril, w ła śc ic ie l  dóbr 
samek Golitsch przy Gonobitz, Styrya

Na podarunki dla młodzieży! 
W I K T O R  B E R G E R

jen. zastępstwo ang. weloi-ypcdów i skład 
fabryczny wszelkich potrzeb do fotografii 

Lwów, ulica Akademicka 8
p o i ,c a  4: 1S

APARATY FOTOGRAFICZNE
po złr. 450 , 6 , 7-20, l b ,  40 i wvżej.

O  waga. Do każdego aparatu dodaje 
się dokładny opis i objaśnienie tak , ie  
każde dziecko nawet z łatwością bez na
uki fotografować może. Cenniki fotogra
ficzne, jakoteż welocypedów, siodeł i 
kocy na konie gratis i franco.

JAW
JARZYNA

j u b i l e r  i z ło tn ik  ~

3 we Lwowie, pl. Marjack,]
} poleca swój bogato za.
, opatrzony skład wyro-1 
L bów jubilerskich, zło

tych i Brebrnyeh
po  n a jn iż s z jc n  

c e n a c h .

FIRMA HANDLOWA

W.  C Z O P P
Lwów, Żółkiewska I. 2,

z a k u p iła  w ie lk i t r a n s p o r t  prześlicznych

g ą b e k
am erykańskich i  greckich
i poleca takowe po najtańszy elf cenach kon

sumentom i odsprzedającym. 
Większym odbiorcom znaczny rabat

Każdy kaszel
jak niemniej wszelkie choroby przewo
du oddechowego, g a rd ła , płuo i piersi, 
tudzież tru d n y  o d d ee lt,  dnszność, 
a s tm a , za lleg in ien ie , kaszel k u rc z o 
w y, d rażn ien ie  k r ta n i  i  początki 
sucho t ustępują niezawodnie i najszyb
ciej przez użycie/od tylu lat znanego 
środka: H e rb a ty  św . Je rzego  w pa
kietach po 50 ct. i św . Je rzeg o  pro- 
szkn p rzec iw k a ta ra ln eg o  pudełko 50 
ct. wraz z dokładnym sposobem używa
nia. S k n tek  w idoczny ju ż  po k ilkn  
dn iach . Mniej jak 2 pakiety nie posy
łamy. Przy wysyłce pooztą 20 ct. za 
opakowanie i list frachtowy." Zamówie
nia adresować wprost d o : S t. G eorgs 
A potheke Wien, V/2., Wimmergaese 33.

Skład we Lwowie, w aptece p. Pio
tra Mibolasza. 4972

Wyciąg olejku do uszów
c. k. sekundarjusza D r . S ch ipeka uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomi
tości krajowych i zagranicznych, dla swej 
siły leczniczej, gdyż leczy wszelką g łu ch o 
tę  (nie z urodzenia) sznm w uszach, s trz y 
kan ie  i t. d. usuwa zupełnie Nabywać mo
żna po 1 złr. 50 ct. Sprzedają we Lwowie: 
Piotr Mikolasch apt.. Zygmunt Rucker apt.; 
w Krakowie W. Redyk apt.; w Czerniow- 
oach W. Bełdowiez ap t; w Nowym Sącżu 
Roman Jakubowski apt.; w Stanisławowie 
Adolf Beil apt.; w Stryju Wojciech Komo
rowski apt. i C. Jahr apt.; w Samborze 
Karol Maresch apt.; w Drohobyczu Adam 
Krzyżanowski apt.; w Tarnopolu Henryk 
Kahane apt.; w Brodach H. Grnnspann; 
w Wiedniu: Pleban, Stephansplatz 8, Twer- 
dy, Mat iahilferstrasse 106.

Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każdy fla
kon ma na sobie wyciśnięty napis: „C. k. 
sekundarjusz Dr. Schipeck w Wiedniu11

Za nadesłaniem 1 złr. 70 ct., wysyłamy 
w Austro-Węgrzeeh franco. 5034

Znana od lat wielu c. k. uprz. rafinerya spirytusu, zaopatrzona 
w najlepsze aparata rektyfikacyjne najnowszego systemu,

Fabryka rumu, likierów i octu
JULIUSZA M1K0LASGBA NASTĘPCO! su LWOWIE 

JA K Ó B  S P R E C H E R  I S P Ó Ł K A
poleca stare polskie mocne wódki, przednie rozolisy, likiery,
rumy praw dziw e z Jam ajk i, jakoteż i najlepszej jakości k ra 
jowe speeyały, j ak;  „Ńarodówkau, „Dziennik11, „Szezutek" 
„Karpatówka", „Djabeł*, „Pomorańezowau niesłodzona, „Ra
tafia11, „Dereniówka“ itd., wódki uprzywilejowane i jedynie 

prawdziwe, jeżeli z naszej fabryki sprowadzone. 
Jedyne źródło w kraju dla pp. aptekarzy do pobierania alko
holu absolut i najczyściejszego spirytusu do celów leczniczych 
wolnego od podatku i już  opodatkowanego. Prawdziwy Wy
skok octowy najsilniejszy, zdrowiu nieszkodliwy, gdyż nie- 

wyrabiany z esencyi octowej.

S k ład  d la m iasta Lw ow a: ul. K opern ika 1. 9, 4964
i w głównym składzie wed min. J. ioliesa, ul Karola Ludwika 29.

Mum i Mimo trawienie
usuwa W ino S ag rad a  ( J .  P a w e ł  L iebe, D rezno). Ta smaczna esoneya re
guluje nadwerężone fuuk ye wnętrzności. Nie równa się ona ze zwykłymi środ
kami rozwalniającym i, j ak:  p igu łk i, rebarbarnm , senes, tamarindien i inne 
drastyczne lekarstwa. W ino S u g rad a  nie p rzeszkadza lecz pom aga trawie
ni u,  nie przyczynia żadnych dolegliwości i nie wymaga szczególnej dyety , 
w miarę używania doza może być zmniejszoną. W późnym w ieku, kiedy dzia
łanie organizmu ludzkiego słabnie, Wino Sagrada staje się nieodzownem a za

wsze zbłwiennem. 4180 P l
We Lwowie do nabycia w aptece P. Mikolasza.

PRACOWNIĘ SAJKiEN DAMSKICH
e m i l : a  s o k o ł o w s k a

(uczenica Wortha) 
o t - w o r z iy ła  ■we -w  1- 2 © , I -  p i ę t r o .

Poleca się Szanownej p. T. Publiczności.
W sz e lk ie  z a m ó w ie n ia  z prowincyi u sk u tuc zn ia  najrze te ln ie j .  5166

I
M. BAŁŁABANA Następca

M .  L U D W I G ! !
Lw ów  p lac  M a ry a c k i 1. 8  4843 ®

poleca najtaniej
na sezon jesienny i zimowy świeży transport I najnowsze

Malerye wełniane
na suknie damskie

BA R  ACHANY i FL A N E L E  francuskie. C H U ST K I Himala;,a , włóczkowe i 
sznelkowe. B IE L IZ N A ' W EŁN IA N A  prof. dr. G. Jaegera (ceny fabryczne). 
Skład fabryczny krajowych i zagranicznych PŁ Ó C IE N  i B IE L IZ N Y  stołowej. 
Bielizna gotowa własnego wyrobu. K O M PLETN E W Y PRA W Y  ŚLU B N E. 

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam natychmiast.

I Galie. Akcyjne Towarzystwo Handlowe
Lwów, u l. J a g ie llo ń s k a  8.

C E I T R A L S T  B I U R  K E A J f l f T
Lwów, ulica Karola Ludwika 5.

poleca

I
PRZYBORY STRAŻACKIE.

NAWOZY SZTUCZNE. NASIONA.
W Y R O B Y  S L A W U C K IE .

PŁÓTNA KRAJOWE. KILIMY. MAKATY.
Kosze i inne wyroby krajowe.

5166

C O G N A C
Czuba -Durozier & Comp.,

fran en sk a  fa b ry k a  k o n iak u

P R O  M  O N  T O  R .
Generalny zastępca; R uda & B loehm ann W ie n — BudapesŁ 

  f l j T  W szędzie do nahyeia . 5054

Nie ma więcej ruptur!
Świadectwo lekarskie, mocą którego poświadczam, źe dnia 

dzisiejszego odwiedziłem ponownie oglądacza mięsa Józefa 
Heckera, którego dnia 24 Marca tego roku, jak to stwierdziłem 
świadectwem z  tej samej daty, zaopatrzył M. F re illc h  w do
skonale przylegający bandaż przepuklinowy. Oddając hołd 
prawdzie muszę zauważyć, że obecnie ani okiem wyśledzić, I  
ani dotykaniem nie da się odczuć przepukliny. Pierścienie są |  
jeszcze wprawdzie otwarte, lecz wcale już nie można namaeaó 
przepuklin, ani też ich w jakikolwiek inny sposób wykazać. 
To też ta  okoliczność, że chory po zdjęciu bandaża przepukli
nowego, może już dziś bez wszelkich trudnośoi chodzić i pra- 
oowaó, służy na stwierdzenie tego zdania, że p rzez  odpow ie
dnie bandaże p rzepuklinow e dadzą się p rzepuk liny  naw et 
n  lodzi w starszym  wieku n iety lko  zupe łn ie  pow strzym ać, 
lecz naw et wyleczyć. 5164

We Lwowie, dnia 21. Lipca 1893.
D r .  J ó z e f  W e ig e l  m .  p .

Precz!! z rupturami i bandażami
tylko udać się do

l v £ _  P E E I L I C H A
konces. specyalisty bandaży

gdzie są setki świadectw i podziękowań do przejrzenia 
w jego mieszkaniu

we Lwowie ul. Szpitalna 1. 4. parter.

?

i

Główny skład nafty ul. Sobieskiego I. 1. 'i

R . D I T 1/ I A R
we Lwowie, plac Maryacki 1. 9

otworzył dla wygody swoich P. T. odbiorców

S^Fiiję składu naftyĄS
ul. Trybunalska I. 10 pod „3 koronami"

i sprzedaje tamże tak, jak  w głównym składzie:
4 l i t r  nafty  salonowej podw ójnie rafinow anej 22 ct.
I „ „ gospodarskiej „ „ 20 „
1 u „ bezpieczeństw a R. D itm ara  30 „

!przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 10
litrów —  2 centy na l i trz e ,  —  przy odbiorze 

w beczkach (około 140 kilo) stosowny rabat.
Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy. 

Telefon Xr. 226 .
| l  r  Na żądanie Szan. Publiczności zaprow adziłem  

sprzedaż asyąnat na n aftę , za okazaniem  k tó ry ch  wy
daw aną będzie n a fta  w sk ładach  m o ich : n i. Sobie
skiego i T rybunalska,

5004

Filia składu nafty ul. Trybunalska I. 10.
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5065H I S  R B J L T T  s
Congo najszlachetn iejszy  liść z łr . 2‘10 za k ilog r. Pecco Con- 
go, łagodna z pysznym  zapachem  z łr . 3 50 do z łr . 6 za kilogr. 
P akiing  Congo, łagodna, z pysznym  zapachem  z łr . 5 za k ilg r. -  
Souchong, w ie lk i, piękny liść  z ł r .  2 20 do z łr . 5 za k ilogram .

rozsyła 
za zaliczką A .  &  B A U M , Thee & Bum- 

Im porteur, Briinn.

Dla mężczyzn!
Najpiękniejszym wynalazkiem obecnych czasów jest bezsprzecznie galw a- 
niezno-elektryczny apara t do samoistnego użycia, który w osłabieniach 
siły męskiej zawsze okazywał się baidzo skutecznym. Lekarze wszystkich 
krajów polecają go gorąco. Bardzo ła 'w y i prosty sposób użyeia. Nosi się 
niewidocznie w kieszeni kamizelki. — Opis p rzy rząd u  darmo. — 
W zamkniętych kopertach za nadesłaniem 10 ct. w markach". Do nabycia u 
właściciela c. k. przywileju, i wynalazcy J .  A ugonfeld, Wien, I. Schuler-

strasse 18.

4629

10 medaii zasługi i 2  dyplomy uznania
za niezrównane wyroby

I !
W o  1 A li  f l  U  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymnje, cebulki włosowe 
t y  a l U I l L l l l  wzmacnia i do wytwarzauia i porostu włosów pobudza. Łysiny 

pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr., ■ pół flakonu 1 złr. 60 ct.

c l l a r / i i r i r i  -“ Łłauwodny środek na w y g u b i e n i e  n a g n i o t k ó w  
Y J T O a l l l l  Fncrefrto fO centów.

V i ( » ł i n  przeciw poceniu bię rak i pach. Flakon 50 ct.

Pudr salicylowy przecłw 1,oeenp:dfłLi5ô tar7'enltt n<5?-~
O a a L  f ł A c i n f * a l r / ‘Y r in  v  silnie edwaniający i odwietrzający powie- 
U L C l  trze, używany w biurach, korytarzach i

do skrapiauia sukien. — Flakon 50 centów.

Kadzidło antimiazmatyczne
ta szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zapaeh. Używa się w sa

lonach, pokojach sypialnych, mianowieie dziecinnych — Flakon 50 et.

Trociczki desintekcyjne 

To wietrze lasów iglastych w pokoju
otrzymuje się przez rozpylanie

I I D 1 K 1  S O S N O W E G O .
Pióez miłego leśnego zapachu, posiada nieoszaeowane własności hygie- 

niezne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 
jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddeehania osobom cierpiącym na 
choroby piersiowe.

Flakon 60 ct., r o z p y l a c z e  od 24 et. do 3 złr.

Mydło z igieł sosnowych
zapach lasów szpilkowych, kawałek 30 eentów.

J&H IHM T0 1 IC2
LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 11. 

KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2.

W Y R O B Y  S P E C Y A L N E

PARFUMERYA
AUKMETTES de PARMĘ

ED. PlilAUD
Bydio Am Yiolettes de Parmę
isstntj. di. chmtek Aux Yiolettes de Parmę 
wodi tnaietowa. . Am Yiolettes de Parmę
Pomada Am Yiolettes de Parma
Olejek Ara Violettes de Parmę
Psder ryiow y. . . . km  Yiolettes de Parmę
Eoametyki Am Yiolettes de Parmę
37, BonV de Strasbonrg, 37

ud/.ieli 4917 r  r

LEKCYI TANCOf
wwłasnem mieszkaniu, w pensyo- 

natach i domach prywatnych. 
O ssolińskich 1. 9, p a r te r .

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4°io ASYGNATY KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

311ASYKSATT lASflWJ
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 1/,°/0 A sy g n a ty  k a so w e  z 90-duiowem wy
powiedzeniem oprocentowane będą p oczą w szy  od dnia 1. m aja 1 8 9 0  po 4°/0

z 30-dniowem terminem wypowiedzenia.

L w ów , dnia 31. S tyczn ia  1890.
D y r e k c y a .

Wydawca i  odpowiedzialny redaktor P l a t o n  A o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. Telefon 174 a.)


